
bólem i żalem żegna cały kraj 
Aleksandra Zawadzkiego

U trumny przewodniczącego

WARSZAWA (PAP). Poniedziałkowe przedpo­
łudnie — 10 sierpnia.

Już trzeci dzień rzesze warszawiaków, delegacje 
z całego kraju gromadzą się przed gmachem Ra­
dy Państwa. W skupieniu i powadze tworzy się 
ludzki potok, który przez wiele gadzin szeroką 
strugą przepływać będzie nieprzerwanie przez ki­
rem spowitą Salę Kolumnową.

Na wysokim, okrytym 
biało - czerwoną flagą 
katafalku — otwarta trum­
na ze zwłokami Aleksandra

Park Ujazdowski, Wiejską 
dojść do głównego wejścia 
gmachu Rady Państwa, 
gdzie od chwili śmierci jej

Kwiaty — goździki, róże, 
giadiole. Pojedyncze i w 
całych naręczach. Od in­
stytucji, zakładów pracy i; działek przybyły do Warsza- 
od pojedynczych osób. Skłalwy pierwsze osobistości z 
dają hołd Aleksandrowi' zagranicy, by wziąć udział 
Zawadzkiemu i ci, którzy w uroczystościach - żałob- 
m.ieli okazję spotkać się z j nych i pogrzebie Aleksan- 
n'm i ci, którzy znają go: dra Zawadzkiego. Przybył

Do Warszawy przybyły 
delegacje zagraniczne
na pogrzeb A. Zawadzkiego
WARSZAWA (PAP). WI Gościa na lotnisku powi- 

nocy z niedzieli na ponie-|tali: Edward Ochab, Boles­
ław Podedworny, Zenon No

tylko z jego działalności, 
ze zdjęć w prasie, z tele­
wizji.

Honorową wartę zacią-

W sobotą, 8 sierpnia 1964 r. trumna ze zwłokami Aleksandra Zawadz­
kiego wystawiona została w Sali Kolumnowej Rady Państwa.

Na zdjęciu: rodzina Zmarłego i najbliżsi współ pracownicy u trumny
Aleksandra Zawadzkiego. caf — fot. Langda

Zawadzkiego. Żalem i bó­
lem żegna przewodniczące­
go Rady 'Państwa cały 
kraj.

U trumny — tak jak i 
w dniach poprzednich — 
czuwają żona, córka i sio­
stra, krewni, najbliżsi przy 
jaciele.

Po bokach katafalku — 
nieruchome sylwetki warty 
Wojska Polskiego.

Godzina 10. Zbliża się 
grupa pracowników kance­
larii Rady Państwa z zastęp 
cą szefa kancelarii — Fran­
ciszkiem Nowakiem i gru­
pa pracowników kancelarii 
Sejmu PRL z szefem kan­
celarii — Stanisławem 
Skrzeszewskim. Znali do­
brze Zmarłego. Przez wiele 
lat spotykali się z nim co­
dziennie pracowali pod 
jego kierunkiem. Składają 
u stóp trumny wieńce i 
zaciągają wartę honorową.

Minąć muszą prawie 4 
godziny, aby krok za kro­
kiem poprzez Agrikoję,

przewodniczącego godło pań [ ga delegacja Komitetu Dziel 
stwowe umieszczono na nicowego PZPR Praga-Po- 
wielkim. z kiru czarnego ludnie, a później grupa
sporządzonym tle. Czekają 
już nie tysiące, ale dziesiąt 
ki tysięcy ludzi.

Wieniec przed katafal­
kiem składa Marszałek Pol 
ski Marian Spychalski. Sta­
je on następnie na warcie 
honorowej wraz z wicerai

przedstawicieli Rzeszowa. W 
chwilę później do .Sali ■■•Ko­
lumnowej przybywa dele­
gacja Republiki Kuby. 
Trzyosobowej delegacji prze 
wodniczy ambasador Repu­
bliki Kuby w Polsce, dr 
Fernando L. Florez Ibarra,

zastępca przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Hura 
łu Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej, członek 
KC Mongolskiej Partii Lu 
dowo-Rewólucyjnej — Baza 
rin Szirendew. Na lotnisku 
Okęcie powitał go I zastęp­
ca przewodniczącego Komi­
sji Planowania — Tadeusz 
Gede oraz przedstawiciele 
MSZ.

Wczoraj rano do Warsza­
wy przybyła delegacja wę­
gierska, na czele której stoi 
członek Biura Politycznego 
KC WSPR, zastępca prze­
wodniczącego Rady Prezy­
dialnej WRL — Sandor Ga 
spar. Delegację witał czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefan Jędrychow- 
ski.

W godzinach przedpołud­
niowych przybyła delegacja 
Ludowej Republiki Bułgarii, 
na czele której stoi prze­
wodniczący Prezydium Zgro 
madzenia Narodowego LRB 
— Georgi Traikow.

nistrami obrony narodowej i a w iei skład wchodzą
gen. broni Jerzym BordzI- 
łowskim i gen dyw. Woj­
ciechem Jaruzelskim oraz 
zastępcą szefa Sztabu Ge­
neralnego WP gen. dyw. 
Marianem Grantewskim. 
Wartę przejmują następnie 
członkowie Komitetu Dziel­
nicowego partii na Woli. 
Marszałek Spychalski skła­
da kondolencje rodzinie.

Warty pełnią kolejno de­
legacje: kolejarzy, miesz­
kańców Łodzi, KW PZPR 
w Kielcach z I sekretarzem 
KW Franciszkiem Wacho­
wiczem, warszawscy wete­
rani ruchu robotniczego.

Napalm przeciw Cyprowi
Hfj^IERWSZA wojna po- 

między państwami 
Bloku Atlantyckiego zda 
je się wisieć na włosku. 
Tymczasem jeszcze Tur­
cy nazywają swoje ataki 
na bezbronne zachodnie 
wybrzeże Cypru „akcją 
policyjną”. W obron’e cy 
pryjskich rodaków. Gre­
cja dopier:» zapowiada 
kontrataki swego lotni­
ctwa, ograniczając się 
tymczasem do zbrojnych 
manifestacji antyturec- 
kieh nad Nikozją.

Wytracenie całych wio 
sek na Cyprze przy po­
mocy bomb napalmo­
wych nie mieści s;ę jed­
nak już żadną miarą w 
kategoriach subtelności 
dyplomatycznych. Kon­
fekt grecko - turecki 
wszedł w fazę, z której 
— nawet w razie zawie­
szenia akcjf zbrojnej —- 
nie ma już powrotu do 
dobrosąsiedzkich, czy cho 
ciażby poprawnych sto­
sunków pomiędzy dwoma 
atlantyckimi sojusznika­
mi.

Doprowadziły do tego 
bezsprzecznie intrygi mo 
carstw atlantyckich —* 
Wielkiej Brytanii i Sia­
nów Zjednoczonych. Nie 
wahały się one stworzyć 
na Cyprze sytuację, któ­

ra poprzez uwiecznienie 
sporów między ludnością 
pochodzenia tureckiego i 
greckiego zapewnić miała 
na neutralnej wyspie u- 
trzymanie trwałych baz 
dla wojsk NATO.

Tego stanu rzeczy 
nie zmienią dziś apele 
prezydenta Johnsona, 
wzywające rządy Grecji 
i Turcji do „powściągli­
wości”. Spóźnione żale za 
tak jaskrawo naruszaną 
„jednością atlantycką” nie 
wskrzeszą życia setkom * 
greckich Cypryjczyków, 
którzy zginęli od turec­
kich bomb.

Cały ciężar odpowie­
dzialności za stłumienie 
groźnego zarzewia wojny 
we wschodnim basenie 
Morza Sródz;emnego spo 
czywa obecn e na ONZ. 
Czy organizacja, w któ­
rej pokładają nadzieje n3 
rody, zdobędzie się na 
skuteczne egzekwowanie 
swoich postanowień?

To pewne, że bardziej 
aktualna niż kiedykol­
wiek wydaje się radzie­
cka propozycją stworze­
nia stałych sił porządko­
wych narodów zjednoczo 
nych — pod kontrola 5 z 
autorytetem Rady Bez­
pieczeństwa.

(W. B.)

ambasador Republiki Kuby 
w Czechosłowacji — Ar­
mando Florez Ibarra i am-

Transmisfe
uioozystości po^r/ebowycii 
w raił o i telewizji

W dniu 11 sierpnia br. 
o godzinie 14,50 Polskie 
Radio w programie I i II 
oraz wszystkich rozgłośni 
wojewódzkich a telewi­
zja w programie ogólno­
polskim rozpoczną tran­
smisję uroczystości po­
grzebowych przewodni­
czącego Rady Państwa

® fó-nooiencie z mórz i oceanow 
© Zebranie żałobne na m/s „Batory“ 
© Apel na kolonii dzieci z kopalni

©eneraf Zawadzki*"99
Do dyrekcji PLO w Gdy­

ni napływają depesze kon­
dolencyjne, skierowane do 
KC PZPR, Rady Państwa i 
Stanisławy Zawadzkiej, od 
załóg statków gdyńskiego 
armatora, znajdujących się 
na morzach i oceanach całe­
go świata. Depesze te u- 
chwalone zostały na zebra­
niach żałobnych statków.

Zebranie żałobne na m-s 
„Batory”, który wraca z rej 
su wycieczkowego do Hel­
sinek i Leningradu, zagaił 
dowódca statku kpt. Br. 
Drączkowski, następnie o 
życiu i działalności Aleksan 
dra Zawadzkiego mówił u- 
czestnik wycieczki sekre­
tarz KW PZPR Jan Ossow­
ski. Zebrani uczcili pamięć 
zmarłego minutą ciszy. W 
tym momencie stanęły ma­
szyny, odezwał się werbel 
żałobny, a syrena oddała 
zmarłemu salut. Zebranie 
żałobne zakończyło się ode­
graniem marsza żałobnego 
Chopina.

Depesze kondolencyjne ran 
kiem 10 bm. napłynęły ze 
statków: „Monte Cassino”,
„Kopernik”, „Dębowski”,
,Janek Krasicki”, „Phe- 
nian”, „Paweł Finder’ i 
wielu innych.

Dzieci górników kopalni 
„Generał Zawadzki”, prze­
bywające na kolonii w 
Gdańsku - .Wrzeszczu, zebrą

ły się na żałobnym apelu- 
Wysłały one depeszę kon­
dolencyjną do Stanisławy 
Zawadzkiej w której piszą:

„W pamięci młodzieży Dą­
browy Górniczej i osiedla 
Ksawera postać Aleksandra 
Zawadzkiego, Jego życzli­
wość, serdeczność i przyja­
cielski uśmiech pozostaną na 
zawsze. Zachowamy po Nim 
pamięć, która towarzyszyć nam 
będzie na zawsze w nasze,) 
nauce i pracy dla dobra Pol­
ski Ludowej”.

wak, Julian Horodecki, Ma­
ria Wierna. Kompania hono 
rowa WP oddała Georgii 
Traikowowi honory wojsko­
we.

Wkrótce potem na lotnis 
ku wylądował samolot z de 
legacją jugosłowiańską z ge 
nerałem Iwanem Gosnja- 
kiem — członkiem Komite­
tu Wykonawczego KC ZKJ, 
ministrem obrony narodo­
wej.

Delegację witali Marian
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W wvniku aIr'ikii lotnictwa tureckiego
setki zabitych i rannych

Napięta sytuacja

Chruszczów wzywa
do zaprzestania działań wojennych

LONDYN (PAP). Turec­
kie odrzutowce myśliwsko- 
bombowe zaatakowały w

Spychalski i Jan Dąb-Ko-1 niedzielę rano miasta i wio-
i ski w północno - zachodniej 

Kilka minut po godz. 16 części Cypru. Jednocześnie
wylądował na Okęciu sa­
molot specjalny z Moskwy, 
na pokładzie którego przy­
była rządowa delegacją ra­
dziecką na pogrzeb przewód 
niezącego Rady Państwa 
PRL. Na czele delegacji stoi 
przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
Anastas Mikojan. W skład 
delegacji wchodzą: zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Jus 
tas Paleckis, sekretarz KC 
Kp Białorusi Fiodor Surga- 
now i ambasador ZSRR w 
Polsce Awierkij Aristow.

Na lotnisku delegację po­
witali: I sekretarz KC PZPB 
Władysław Gomułka, człon­
kowie Biurą Politycznego 
partii Józef Cyrankiewicz, 
Edward Gierek, Zenon Klisa 
ko, Ignacy Loga - Sowiński, 
Edward Ochab, sekretarz 
Rady Państwa Julian Horo­
decki oraz ministrowie.

Po południu przybyła do 
Warszawy delegacja CSRS 
na pogrzeb Aleksandra Za­
wadzkiego, na czele której 
stoi członek Prezydium KĆ 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego 
CSRS Bohuslav Lastovicz- 
ka. Delegację powitali Adam 
Rapacki i Jan Karol Wen­
de.

Następnie przybyła rządo­
wa delegacja rumuńska na 
pogrzeb przewodniczącego 
Rady Państwa. Na czele de­
legacji stoi Gheorghe Apo­
stoł, I zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów, 
członek Biura Politycznego 
KC Rumuńskiej Partii Ro­
botniczej.

dwa niszczyciele tureckie po 
deszły do wybrzeży wyspy 
w tym rejonie na odległość 
4 mil i zaczęły ostrzeliwać 
miejscowości, zamieszkałe 
przez Greków cypryjskich.

Na wiadomość o nowym 
ataku tureckim, prezydent

Uchwała 
Rady Państwa 
z dnia 10 sierpnia 1964 r. 
w sprawie zwołania
sesji Sejmu PRL
{Na podstawie art. 25, 

ust. 1 pkt 2 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Rada Państwa 
postanawia zwołać sesję 
nadzwyczajną Sejmu na 
dzień 12 sierpnia 1964 ro 
ku.

przewodniczący 
Rady Państwa 

w. z. (—) Edward Ochab 
sekretarz 

Rady Państwa 
(—) Julian Horodecki 

* * *
Prezydium Sejmu za­

wiadamia ob. ob. posłów 
na Sejm, że postanowiło 
— zgodnie z uchwałą Ra 
dy Państwa — zwołać 
28 posiedzenie Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej na środę, dnia 12 
sierpnia 1964 roku. Posie­
dzenie rozpocznie się o 
godz. H.

Komunikat
w sprawie uroczystości żałobnych
Komisja dla zorganizowania 

pogrzebu Towarzysza ALE 
KSANDRA ZAWADZKIEGO po 
daje do wiadomości następują­
cy porządek uroczystości ża­
łobnych:

1. Kondukt pogrzebowy wyru 
szy spod gmachu Rady Pań-

Z głębokim żalem Wybrzeże przyjęło żałobną 
wiadomość o zgonie Aleksandra Zawadzkiego. Na 
dźwigach portowych i stoczniowych powiewają fla­
gi spowite krepą. Na masztach flagowych stat­
ków stojących w portach Gdańska i Gdyni opu­
szczono bandery do połowy masztu. Opuszczono 
również bandery na okrętach Marynarki Wojen­
nej.

Na zdjęciu: m/s Staszic” wypływa w kolejną 
podróż do Ameryki Północnej z opuszczoną na 
mąk. żałoby banderą. caf — fot. Uklejewski

stwa PRL przy ulicy Wiejskiej, 
we wtorek, dnia 11 sierpnia br. 
o godzinie 15-tej.

2. Trasa konduktu pieszego
przebiegać będzie: Placem
Trzech Krzyży, ulicami: No­
wym Światem, Krakowskim 
Przedmieściem, Miodową, Sena 
torską do Placu Teatralnego.

Na Placu Teatralnym odbę­
dzie się manifestacja żałobna, 
w czasie której społeczeństwo 
złoży hołd pamięci Towarzysza 
Aleksandra Zawadzkiego.

3. Po zakończeniu manifesta­
cji na riacu Teatralnym, kon­
dukt ruszy samochodami na 
Cmentarz Wojskowy: ulicą Se­
natorską, Placem Dzierżyńskie­
go, Aleją Świerczewskiego 
Marchlewskiego i ulicą Powąz­
kowską.

Basen im. A. Zawadzkiego
w ponie qd<mskim

Dziś, we wtorek o go­
dzinie 11 nad Basenem 
Górniczym w porcie 
gdańskim odbędzie się u- 
roczyste przemianowanie 
basenu na Basen im. A- 
leksandra Zawadzkiego.

W ten sposób załoga 
portu gdańskiego uczci 
pamięć Zmarłego prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa, którego tycie i pra 
ca w szczególnie mocny 
sposób związane były z 
polskim przemysłem ' wę­
glowym i Śląskiem-

" (a)

Cypru, arcybiskup Maka- 
rios oznajmił, że jeśli Tur­
cja nie poniecha akcji zbrój 
nej do godziny 15.30, woj­
ska cypryjskie zaatakują 
wszystkie miejscowości na 
wyspie zamieszkałe przea 
ludność pochodzenia turec­
kiego.

Po godzinie 17 agencja 
Reutera doniosła z Nikozji, 
powołując się na źródła 
ONZ, że termin wykonania 
ultimatum przesunięto póź­
niej na godz. 18.

* * *
LONDYN (PAP). Lotni­

ctwo tureckie zbombardo­
wało i ostrzelało w niedzie­
lę miejscowości w północ­
no - zachodniej części Cyp­
ru, zamieniając w zgliszcza 
kilka wsi i zabijając przesz- 
9 Dokończenie na str. 2

Depesza
E. Ochaba 

i J. Cyrankiewicza 
do prezydenta Cypru

Jego Ekscelencja 
arcybiskup Makarios III 
prezydent Republiki 
Cypryjskiej

Nikozja
Przekazujemy waszej Eksce­

lencji wyrazy głębokiego współ 
czucia w imieniu narodu, rzą­
du, Rady Państwa PRL oraa 
naszym własnym, z powodu bo 
leśnych strat, poniesionych przez 
ludność cypryjską w wyniku 
napaści tureckich sił zbrojnych 
na terytorium Republiki Cy­
pryjskiej. Akt ten wzbudził W 
Polsce powszechne oburzenie. 
Polska Rzeczypospolita Ludowa 
zdecydowanie potępia tego ro­
dzaju metody działania, sprze­
czne z Kartą Narodów Zjedno­
czonych i podstawowymi Osa­
dami stosunków międzynarodo­
wych oraz deklaruje swą soli­
darność z krokami, podejmo­
wanymi przez Republikę Cy­
pryjską i przez inne państwa 
na rzecz rozwiązania obecnego 
kryzysu na zasadach poszano­
wania integralności i suweren­
ności Republiki Cypryjskiej.

Zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa PRL 

EDWARD OCHAB
Prezes Rady Ministrów PRL 

JOZEF CYRANKIEWICZ 
-------9--------

Palmiro Togliatti
w Moskwie
MOSKWA (PAP). Sekre­

tarz generalny Włoskiej Pat 
tii Komunistycznej, Palmiro 
Togliatti, oraz jego małżon 
ka — przybyli do ZSRR, za 
proszeni przez KC KPZR 
na odpoczynek.

Gości włoskich serdecznie 
witali na lotnisku sekretara 
KC KPZR Leonid Breżniew, 
i Borys Ponomariew oraz in
ni przedstawiciele kierownj 
etwa KPZR.

— 9—*

ais
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 11 bm.

Rano zachmurzenie duże — 
miejscami mgły. w ciągu dnia 
rozpogodzenia. Temperatura od 
15 — 22 stopni.

Wiatry umiarkowane północ­
no-wschodnie.

Temperatura wody morskiej 
w rejonie trójmiasta 20 stopni.
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Napięta sytuacja na Cyprze U trumny przewodniczącego
# Dokończenie ze Str. 1 paści na Cypr — suwerenne cenie decyzji Rady Bezpieczeń- J M ** %>JP
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Państwało 500 osób. Brutalna akcja 
turecka poważnie zaogniła 
konflikt cypryjski.

Prezydent Cypru, arcybi­
skup Makarios, zagroził, że 
zwróci się „do pewnych 
państw o pomoc wojsko­
wą”.

W niedzielę po południu 
Grecja oznajmiła, że jeśli 
samoloty tureckie nie za­
przestaną ataków do godzi­
ny 21 (według czasu war­
szawskiego) wyśle swe lot­
nictwo na pomoc Cyprowi. 
Przed wieczorem dywizjon 
■»yśliwców greckich z bazy 
na Cyprze przeleciał demon 
stracyjnie nad Nikozją.

Około godziny 1Ö lotni­
ctwo tureckie przestało ata­
kować miejscowości cypryj­
skie i powróciło do swych 
baz. Turecki minister spraw 
zagranicznych Erkin oznaj­
mił jednak wieczorem w 
Ankarze, iż Turcja wznowi 
w poniedziałek swą „ograni 
czoną akcję policyjną prze­
ciwko obiektom wojskowym 
na Cyprze”, jeśli Grecy cy­
pryjscy będą nadal atako­
wali wioski zamieszkałe 
przez ludność turecką.

W Nowym Jorku prze­
wodniczący Rady Bezpie­
czeństwa, Norweg Nielsen, 
zaapelował do Turcji i do 
Cypru o powstrzymanie się 
od działań zbrojnych.

O godzinie 21.40 czasu 
warszawskiego Rada Bez­
pieczeństwa uchwaliła 9 
głosami przy dwu wstrzy 
mujących się (ZSRR i 
CSRS) rezolucję skierowa 
ną do uczestników sporu 
zbrojnego w rejonie Cy­
pru. Rezolucja ta potwier 
dza poprzednie postano­
wienia Rady Bezpieczeń­
stwa zalecające pokojowe 
uregulowanie konfliktu, 
wzywa Turcję do zaprze­
stania działań wojennych 
wobec Cypru, a także wzy 
wa obie strony do natych 
miastowego zawieszenia 
broni, współpracy z woj­
skami ONZ na Cyprze, a 
wszystkie inne kraje — 
do nieudzielania pomocy 
uczestnikom konfliktu. 
Rezolucja ta została przy­

jętą po czterogodzinnej, nie 
zwykle dramatycznej deba­
cie. Przedstawiciel radziec­
ki Morozow wyjaśnił, że zda 
niem jego delegacji rezolu­
cja unika wyraźnego potę­
pienia agresji tureckiej i 
dlatego jest niewystarczają 
ca. Podobne stanowisko za­
jęła delegacja czechosłowac 
ka. Po przyjęciu rezolucji 
rada bezterminowo zawiesi­
ła posiedzenie. Może być 
ono w każdej chwili wzno­
wione, jeśli wypadki na Cy­
prze spowodują tę koniecz­
ność.

W niedzielę wieczorem 
ogłoszono w Nikozji, że sa­
moloty tureckie, które uży­
ły bomb napalmowych, 
zbombardowały m. in. szoi- 
tal w Pornos, gdzie znajdo­
wały się m. in. ofiary so­
botniego a+aku tureckiego. 
Personel szpitala oraz ranni 
zginęli w płomieniach.

* * *

MOSKWA (PAP). W zwią 
zku z agresją sił zbrojnych 
Turcji ną Republikę Cy­
pryjską premier Związku 
Radzieckiego, Nikita Chrusz 
czow przesłał w niedzielę li 
sty do premiera Turcji, 
Ismeta Inonu. prezydenta 
Republiki Cypryjskiej, arcy 
biskupa Makariosa i sekre- 
t~rza generalnego ONZ, 
U Thanta.

W liście do premiera Inonu, 
Nikita Chruszczów W imieniu 
rządu radzieckiego wzywa rząd 
Republiki Tureckiej do zaprze 
stania działań wojennych prze­
ciwko Republice Cypryjskiej. 
Próby narzucenia przemocą roa 
Wiązania, nieodpowiadającego 
interesom narodu mogą tylko za­
ostrzyć jeszcze bardziej sytu­
ację, rozszerzyć konflikt, zwię­
kszyć groźbę wojny. N. Chru­
szczów podkreśla, że rząd ra­
dziecki nieraz już zwracał na 
to mvagę rządu tureckiego.

Ludności Cypru zarówno tu­
reckiej jak i greckiej należy 
udostępnić możliwość samodziel 
nego rozwiązania wszystkich 
problemów dotyczących własne 
go kraju, bez obcej ingerencji. 
Należy umożliwić Cypryjczy­
kom kontynuowanie prób roz­
wiązania ich problemów wew 
nętrznych w drodze pokojowej 
w atmosferze spokoju.

państwo i członka ONZ.
W depeszy do prezydenta 

Makariosa N. Chruszczów 
stwierdza, iż rząd radziecki 
jak już nie raz oświadczył, 
uważa iż rozwiązanie pro­
blemu cypryjskiego w du­
chu znanych rezolucji Rady 
Bezpieczeńswa, w oparciu o 
poszanowanie suwerennych 
praw Cypru i wycofanie a 
wyspy wszystkich obcych 
wojsk, pomoże przywrócić 
spokój we wschodniej czę­
ści Morza Śródziemnego, 
stłumić ognisko napięcia na 
wyspie i przyczyni się do te 
go, aby Cypryjczycy, żarów 
no Grecy jak i Turcy uzys­
kali możliwość pokojowej 
pracy dla dobra swej współ 
nej ojczyzny.

Nikita Chruszczów zapew 
nią prezydenta Cypru, że 
s ^atia narodów i rządu 
ZSRR są po stronie ludnoś­
ci Cy-ru broniącej swej nie 
podległości, suwerenności i 
integralności kraju.

Stwa ONZ.

LONDYN (PAP). Premier W, 
Brytanii DOUGLAS HOME po­
wrócił w poniedziałek rano ze 
Szkocji do Londynu w związku 
z sytuacją na Cyprze. Oświad­
czył on na temat wydarzeń na 
tej wyspie, że „sytuacja jest 
wyjątkowo niebezpieczna i wy 
jątkowo napięta”. Jest to dru­
gi wypadek w ciągu ostatnich 
10 dni, że premier brytyjski 
przerywa swój urlop w Szko­
cji.

* * *
PARYŻ (PAP). Jak podają 

agencje zachodnie, Turcja poin 
formowała naczelne dowództwo 
NATO w Paryżu, że na okres 
przejściowy wycofała część swo 
ich jednostek powietrznych zin 
tegrowanych w NATO aby móc 
je wykorzystać w „interesach 
narodowych”. Turcja powołała 
się przy tym na odpowiednie 
przepisy układu NATO, które 
zezwalają państwom członkow­
skim na podjęcie takiej akcji 
w wypadku jeśli wymaga tego 
„pilny interes narodowy”.

Prezydent Cypru, arcybiskup 
Makarios oznajmił w poniedzia 
lek, jak donosi agencja Fren- 
ce Presse z Nikozji, że jego 
rząd przestrzegać będzie skru­
pulatnie rezolucji Rady Bezpie 
czeństwa, zalecającej przerwa­
nie ognia na wyspie.

AFP informuje ponadto, że 
w j , na zaproszenie naczelnego do-W liście do sekretarza ge, wódcy nato — aenerała lem- 

neralnego U Thanta, Nikita nitzera udał się do Paryża 
Chruszczów podkreśla iż i szef sztabu generalnego turec- 
Organizacja Narodów ZJed t SSŁaS! zbroJ"ych ~ *“• c 
noczonych powinna uczynić 
wszystko w celu przer­
wania rozlewu krwi na 
Cyprze i tym samym zapo­
biec niebezpiecznemu "dla 
sprawy pokoju rozwojowi 
wydarzeń.

® Dokończenie ze str. 1
basador Republiki Kuby na 
Węgrzech — Juen Jose Tu- 
xa. Przejmują oni kilku­
minutową wartę honorową 
u trumny przewodniczące­
go Rady Państwa.

Jest godzina 13. W głę­
bokiej ciszy i skupieniu 
szeregi ludzi wchodzą do 
hallu Rady Państwa, prze­
suwają się przez marmu­
rowy westibul, w którym

Janem Lembasem, delega- tarnych SDP. Następnie W poszczególnych wy-
cja ziemi poznańskiej z 
przewodniczącym Prezy­
dium WRN — Franciszkiem 
Szczerbalem, ziemi łódz­
kiej z I sekretarzem KW 
PZPR — Stefanem Jędrysz- 
ezaklem i przewodniczą­
cym Prezydium WRN — 
Franciszkiem Groehalskim, 
ziemi gdańskiej z przewod­
niczącym Prezydium WRN 
—- ' Piotrem Stolarkiem.

nego z min. Franciszkiem 
Gesingiem, delegację Kurii 
Arcybiskupiej Kościoła Pol­
sko - Katolickiego z pry­
masem ks. biskupem dr 
Maksymilianem Focie, przed 
stawicieli Kom item Pracy 
i Płac z przewodniczącym 
Aleksandrem Burskim or a 2 
przedstawicieli Komitetu do

LONDYN (PAP>. Przywódca 
opozycji labourzystowskiej — 
Harold Wilson przerwał urlop 
i udał się do Londynu. Oznaj­
mił on, że powraca do stolicy 
w związku z „sytuacją na Cy 
prze”.

Wysoki komisarz Cypru w 
Londynie potwierdził doniesie­
nia, że dwa tureckie myśliwce 
odrzutowe zaatakowały w po­
niedziałek rano miejscowość Po 
lis na Cyprze i że kilkanaście 
osób zostało rannych w wyni­
ku tego ataku.

LONDYN . (PAP). W nadanej 
w poniedziałek przed połud­
niem depeszy z Aten, agencja 
Reutera pisze, że grecki mini­
ster spraw zagranicznych STA*
WROS VOSTOPULOS zakomun) j 
kowal, iż dwa tureckie my­
śliwce odrzutowe ostrzelały w 
poniedziałek rano miejscowość 
Polis w okolicach Christof u na 
Cyprze.

Grecki minister spraw zagra­
nicznych — pisze dalej Reutet 
— wezwał natychmiast ambasa­
dora tureckiego w Atenach 1, . . „ , „ ,
zwrócił jego uwagę, że postępo j zwołania Rady Bezpieczer/- 
wanie Turcji stanowi pogwał- ■ stwa.

NOWY JORK (PAP). W 
związku z poniedziałkowym 
porannym atakiem lotnic­
twa tureckiego na cypryj­
ską wioskę Polis, Cypr za­
żądał natychmiastowego

Komentarz TASS

Tragedia Cypru polega na tym 
że w jego sprawy miesza się nieustannie
NATO

MOSKWA (PAP). Omawia 
jąc sytuację na Cyprze ko­
mentator agencji TASS W, 
Charkow pisze m. in.:

Turcja podjęła akcję zbrój 
ną przeciwko Republice Cy 
pryjskiej, Co światowa opi­
nia publiczna słusznie oce­
nia jako akt agresji wobec 
państwa suwerennego. W 
wyniku nalotów tureckich

To właśnie poparcie ze 
strony NATO popchnęło Tur 
cję do zbrojnej napaści 'na 
Republikę Cypryjską. Nikt 
nie uwierzy, że Turcja, u- 
zależniona od głównych mo 
carstw NATO, mogłaby roz 
począć agresywne kroki, gdy 
by nie liczyła na poparcie 
z ich strony. Ustalono na 
przykład, że dla nalotów na 
zaludnione punkty na Cy­
prze tureckie dowództwo 
wojskowe wykorzystało sze-

samolotów odrzutowych na ’ reg eskadr lotniczych od
zaludnione punkty Cypru 
zginęły i odniosły rany set­
ki mieszkańców tej wyspy,
Mimo apelu Rady Bezpie­
czeństwa o położenie kresu 
rozlewowi krwi, samoloty 
tureckie — według ostatnich 
doniesień — w poniedziałek 
rano znowu bombardowały 
i ostrzeliwały północno-za­
chodnie wybrzeże wyspy. W 
ten sposób wczorajsze oś­
wiadczenie zastępcy sekreta 
rza stanu USA, Balia, iż ja­
koby na Cyprze „nastąpiło 
faktyczne przerwanie ognia’1 
okazało się przedwczesne.

Niektóre organa prasy za­
chodniej zadają rozsądne py­
tanie, czy strona turecka do- 
konując zbrojnej napaści na

danych do dyspozycji wojsk 
NATO.

Niekończący się wąż ludzki podąża w skupieniu do gmachu Rady Pań­
stwa, by oddać ostatni hołd Aleksandrowi Zawadzkiemu.

CAF — fot. Grzęda

umieszczono udraperowany 
kirem wielki portret Zmar­
łego, przekraczają próg Sa­
li Kolumnowej i między 
szpalerami zieleni zbliżają 
się do miejsca, gdzie stoi 
katafalk. W milczeniu kie­
rują wzrok na trumnę, że­
gnają Zmarłego.

Raz po raz ktoś wysuwa 
się z szeregu, podchodzi do 
pogrążonej w smutku ro­
dziny i składa wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Dzieci z różnych stron 
Polski, które spędzają wa­
kacje pod Warszawą,, przy­
niosły naręcza polnych kwia 
tów.

Nieustannie rozbrzmiewają 
dźwięki marszów żałob­
nych. Zmieniają się warty 
honorowe. Obejmują je mi­
nistrowie Marian Rybicki 
i Wacław Tułodziecki, prze 
wodniczący Sądu Najwyż­
szego Jan Wasilkowski, 
przedstawiciele różnych re­
sortów, warszawscy koleja­
rze w galowych mundu­
rach. Staje przy trumnie 
delegacja ziemi krakowskiej 
z I sekretarzem KW PZPR 
— Lucjanem Motyką, na­
stępnie przedstawiciele zie­
mi lubelskiej z przewodni­
czącym Prezydium WRN — 
ewBWKBwaaa«Mi!aBMO«flw^

BEZPRAWNA REZOLUCJA OPA, WYMIERZONA

PRZECIWKO KUBIE, Z AG RAZ A POWSZECHNEMU

POKOJOWI

Oświadczenie rządu ZSRR
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje tekst' 0- 
świadczenia rządu ZSRR 0- 
głoszonego w związku z u- 
chwalonymi 25 lipca 1964 r- 
przez 9 konferencję konsul 
tatywną ministrów spraw

Repuhlikę^Cypryjską^nte^wzo- Mgrani h k jów _nale
rowała
przykładzie, który w Zatoce 
Tonkińskiej dały jej Stany Zje 
dnoczone. W każdym razie 
przedstawiciel Turcji w Radzie 
Bezpieczeństwa, próbując us­
prawiedliwić te napaść, nieomal 
słowo w słowo powtarzał tezy 
o „samoobronie”, które zale­
dwie kilka dni temu wysuwał 
jego amerykański kolega.

W depeszach szeia rządu ra­
dzieckiego NIKITY CHRUSZ- 
CZOYVA do premiera Turcji, 
prezydenta Makariosa i sekre­
tarza generalnego ONZ wymię 
niane są kroki, które mogłyby 
doprowadzić do pokojowego u- 
regulowania problemu cypryj­
skiego: trzeba dać Cypryjczy­
kom możność dalszego szuka­
nia sposobów rozwiązania ich 
wewnętrznych problemów w 
drodze pokoju, w spokojnej at­
mosferze.

Tragedia Cypru polega na 
tym, że w jego sprawy mie­
sza się nieustannie NATO, 
którego wodzireje traktują 
tę wyspę przede wszystkim 

i z punktu widzenia swych 
1 strategicznych interesów.• Zwracając się do premiera , . ..__...

Turcji z wezwaniem do poło- Nie na darmo dziennik 
żenią kresu zbrojnej agresji na „New York Herald Tribu- 
Cyprze, Nikita Chruszczów zwra ne» nazwał problem Cy­
ca uwagę na odpowiedzialność, 
jaką bierze na siebie strona pru

Tteka dokonująca zbrojnej na i wą NĄTQ”«
„wewnętrzną , »pra­

żących do Organizacji 
Państw Amerykańskich re­
zolucjami i oświadczeniami 
wymierzonymi przeciwka 
Republice Kubańskiej.

Rząd radziecki podkreśla w 
oświadczeniu, że uchwały kon­
ferencji zostały narzucone jej 
uczestnikom przez USA w 
związku ze „skargą” Wenezu­
eli. Rezolucja numer 1 konfe­
rencji OPA wzywa państwa A- 
męryki Łacińskiej, by „nie u- 
trzy mywały stosunków dyplo­
matycznych i konsularnych a 
rządem Kuby”, by zaprzestały 
wszelkiego handlu z Kubą oraa 
by „zaprzestały wszelkich przfl 
wozów drogą morską między 
swymi krajami, a Kubą”. Co 
więcej, rezolucja grozi bezpo­
średnio użyciem sil zbrojnych 
przeciwko Kubie.

Rząa radziecki podkreśla, ża 
tylko Rada Bezpieczeństwa mo­
że zadecydować, czy istnieją 
zagrożenie pokoju. Żadna orga­

nizacja regionalna nie moża 
podjąć decyzji w tej sprawie.

Rząd radziecki zwraca uwa­
gę, że specjalna komisja OPA 
nie zdołała zebrać dowodów na 
potwierdzenie wersji, że na te­
rytorium Wenezueli wykryto 
rzekomo broń pochodzenia ku­
bańskiego. Znamienne jest tak­
że, że mimo silnej presji z« 
strony USA, Meksyk, Chile, U- 
rugwaj i Boliwia wystąpiły na 
konferencji przeciwko zbioro­
wym sankcjom wobec Kuby.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne podkreślić, że odpowie 
dzialność za uchwalenie przez 
OPA bezprawnej rezolucji, wy 
mierzonej przeciwko jednemu 
z członków ONZ — Republice 
Kubańskiej — rezolucji zagra­
żającej powszechnemu pokojo­
wi i bezpieczeństwu, spada cal 
kowicie na rząd Stanów Zjed­
noczonych i rządy tych krajów 
OPA, które głosowały za rezo­
lucja. * * *

NOWY JORK (PAP). — 
Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego przy ONZ wrę­
czył 9 bm. przewodniczące­
mu Rady Bezpieczeństwa 
oświadczenie rządu radziec

Przy trumnie obejmują war 
tę przedstawiciele Państwo 
wego Zespołu „Śląsk”, któ­
rego Zmarły był opieku­
nem i wielkim sympaty­
kiem.

Wciąż nowe grupy z wień 
cami zbliżają się do kata­
falku i oddają cześć Zmar­
łemu. Widzimy przedsta­
wicieli Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich z sekr. 
gen. Tadeuszem Rojkiem 
oraz przedstąwicieli Klubu 
Sprawozdawców Parlamen-

Malborskie Plitt
przodują w żniwach

W całym województwie 
kontynuowane są intensyw­
ne prace żniwne. W po­
wiecie malborskim skoszo­
no już około 90 proc. zbóż, 
a zwieziono do stodół i 
stert około 70 proc.

Szczególnie sprawnie prze 
biegają żniwa w PGR. O 
zakończeniu żniw zameldo­
wało pierwsze Państwowe 
Gospodarstwo Rolne w Sa­
dowię w powiecie malbor­
skim. Przeciętna wydaj­
ność plonów pszenicy wy­
niosła tu 28 q z ha. 90 
ton zboża gospodarstwo 
dostarczyło już do Państwo 
wych 'Zakładów Zbożowych. 
Tegoroczny plan dostaw ziar 
na w tym gospodarstwie 
przewiduje 153 tony. Róż­
nica — w myśl zapewnień 
kierownictwa — uzupełnio­
na zostanie w ciągu sierp­
nia br. Żniwa w PGR Są­
dowo przeprowadzone zo­
stały przy pomocy włas­
nych robotników i ich 'ro­
dzin, głównie młodzieży 
oraz przede wszystkim siły 
mechanicznej. (eh)

-----•-----

Jantar
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzenia kuponów 374 gry £ 
dnia 9 sierpnia 1964 r. stwier­
dzono:

2 wygrane z 4 trafieniami po 
21.348 zł, 184 wygranych z 3 tra 
fieniami po 116 zł, 3.001 wygra­
nych z 2 trafieniami po 7 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami: 270744 PO 115, 65976 PO 
163.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

Motocykl WFM banderola 
118035 PO 23 we Wrzeszczu, 
pralka „Światowid” banderola 
58477 PO 147 w Gdyni, radio 
„Koliber” banderola 63878 PO 
47 w Gdyni, adapter walizkowy 
banderola 60402 PO 76 w Sztu­
mie.

j Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze 374:

20, 34, 35, 36, 37, dod. 33kiego w związku z uchwa­
leniem przez Organizację
Państw Amerykańskich re- • algier (pap). Podpisano 
zolucji skierowanych prze- « ÄrtÄ “pS3 
ciwko Republice Kuban- zsrr pomocy w budowie 28

© RZYM (PAP). Rzecznik do s]^ej Przedstawiciel ZSRR małych i łrednich zapór wod-
wództwa amerykańskiego VI no “ ‘ u _ rozpowszechnię- nych-

Morzu POP™«“* O iczpowsimmit Zgodnie * umową, 96 speeja-
vv , nie tekstu oświadczenia W listów dokona niezbędnych prac 

charakterze oficjalnego do- przygotowawczych, po czym 
kumentu Rady Belegen-
stwa, v ‘ '

floty, rozmieszczonej na 
Śródziemnym, oświadczył 
niedzielę wieczorem w Neapo­
lu, że flota odbędzie „normal­
ne manewry” w środkowej czę 
ści Morza Sródziemnego- 11967 roku. • * -*>*—***•-%. ■*,

delegację Ministerstwa Le- działach produkcyjnych hu-* 
śnictwa i Przemysłu Drzew | ty „Baildon” odbywały się

w poniedziałek żałobne ape 
ie. Na apelu żałobnym w 
kopalni „Wieczorek” zgro­
madziło się ponad 2 tys. 
górników, pracowników in­
żynieryjno - technicznych 
i administracyjnych.

We wszystkich środowi­
skach akademickich odbyły 
się żałobne posiedzenia ko­
legiów rektorów, na któ­
rych złożono hołd pamięci 
Aleksandra Zawadzkiego. 
Na zebraniach pracowników 
nauki ‘i administracji w 
poszczególnych uczelniach 
uczczono jego pamięć. Rek 
orzy i dziekani, profeso­

rowie, młodzi pracownicy 
nauki, studenci i pracow­
nicy administracyjni skła­
dają kondolencje, wpisując 
się do ksiąg wyłożonych 
w gmachach prezydiów 
WRN. Do Warszawy przy­
będą delegacje wszystkich 
środowisk uczelnianych dla 
wzięcia udziału w uroczy­
stościach pogrzebowych.

-----------® —

Prezydent łndii 
odwiedzi ZSRR

MOSKWA (PAP). Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR zaprosiło prezydenta 
Indii Radhakrishnana do od 
wiedzenia Związku Radziec-* 
kiego.

Prezydent .Indii przyjął za 
proszenie i w przesłanej od­
powiedzi zawiadamia, iż 
przybędzie do Moskwy w 
pierwszej połowie września 
br. i

, -------9—■

Dziewiczy rejs 
do Indii
nowego motorowca NRD

Spraw Radia i Telewizji 
z wiceprzewodniczącymi. — 
Edwardem Uznańskim i 
Andrzejem Walatkiem.

WARSZAWA *(PAP). —
W całej Polsce — żałoba 
— po zgonie Aleksandra 
Zawadzkiego. W poniedzia­
łek odbywały się liczne 
zgromadzenia i apele ża­
łobne. Setki tysięcy osób 
złożyły podpisy w księgach 
kondolencyjnych wyłożo­
nych w prezydiach rad na­
rodowych. Do Warszawy 
udały się delegacje z wo­
jewództw, miast i okrę­
gów, by we wtorek towa­
rzyszyć Aleksandrowi Za­
wadzkiemu w jego ostat­
niej drodze.

W

W dziewiczy rejs do Indii 
udał się zbudowany ostatnio 
w największej w NRD stoczni 
rostockiej „Warnow - Werft”, 
statek frachtowy „Käthe Nie­
derkirchner”. Jest to 103 jed­
nostka floty handlowej NRD, 

... . i Motorowiec „Kaethe Nieder-
godzmach porannych, ; kirchner” jest równocześnie 

W części recepcyjnej gma- } piątym statkiem tego typu 
chu Prezydium WRN W j (10 3e°) ton) z zaplanowanej 
Katowicach gdzie wylożo-;
ha została księga konaolen- j zabrał do Indii drobnicę oraz 
Cyjna, odbyła się akademia nawozy. Rozwijająca się po- 
żałobna. W skupieniu wy- I myślnie służba liniowa od 1963
słuchano przemówienia człon ! *‘, zoslala1rozJ,.“d”wan.a .° J0? 
, Ti j T-. - 4. i proc. przed kilku miesiącamiiia Rady Państwa, prze- na podstawie umowy zawartej 
wodniczącego Prszydium j przez przedstawicieli obu kra- 
WRN — Jerzego Ziętka. Jów- 
Powiedział on m. in.: „Głę­
boką żałobą pokryła się 
ziemia śląsko - zagłębiow- 
ska, z której pochodzi Alek­
sander Zawadzki, dla któ­
rej pracował ofiarnie i dla 
której położył nieprzemija­
jące zasługi. Z naszym re­
gionem łączyła go nade 
wszystko bliska więź wał­
ki i trudu a jednocześnie 
triumf i zwycięstwo idei,i “za, Iż w niedzielę stan zdro

Poprawa 
w stanie zdrowia 
prezydenta Włoch

RZYM (PAP). Opubliko­
wany ubiegłej nocy oficjal­
ny biuletyn lekarski stwier-

która kierowała jego dzia­
łalnością przez całe życie”. 

Minutą ciszy uczcili ze-

wia 73-łetmego prezydenta 
Włoch, który w piątek doz­
nał wylewu krwi do móz-

brani pamięć 
Zawadzkiego.

Aleksandra ' gu, uległ poprawie.

W Zakładach Wytwórczych T anip Elektrono­
wych im. Róży Luksemburg w Warszawie, gdzie 
przewodniczący Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki był członkiem, podslcv ores id racji par­
tyjnej, w nasi. ( ju powagi i sdup ewa z głębokim 
żalem przyjęto Wiadomość o śmierci A. Zawadz­
kiego. |

Na zdjęciu: pracownicy zakładów czytają gazet­
kę ścienną- ■>- ' ' ’ CAĘ » fot. Miedzy]
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LEMYSIFPAmDTrIAE15?1^1948 ROKTL WŁÓCZY- 
«»ULICAMI ŁO DZI, JAKBYM OD NO
?vrmKSŁ JE PO RÄZ PIERWSZY W
Życiu, fabryki bu dynki ludzif 
WSZYSTKO ZNAJOME 1 TAK ŻARLIWIE BI TI 
SKIE JESZCZE WCZORAJ, A DZIŚ JAKBY 
PRZYSŁONJFTE MGŁĄ, ZIMNE, ODSUNIĘTE DA­
LEKO, NIEPOTRZEBNE.

POCZUŁEM W USTA CII SMAK GORYCZY 
JAKIEJ DOZNAJE CZŁOWIEK GDY PO TMTF ŻF 
JUZ NIKOMU NIE JE ST POTRZEBNY LUBDLIWolc8 GDY SP0TKA G° NI^™,V,VIE

TRZEBA BYŁO DŁU GICU OŚMIU L AT ABY 
TEN SAM JESIENNY MIESIĄC POTWIERI ZR 
ZE BYŁA TO WŁAŚNIE NIESPRAWIEDLIWOŚĆ' 
NIM JEDNAK DO T FGO DOSZŁO WS7F-

STR TEN cień ostracyzmu
A CZŁOWIEK NIE MOŻE ŻYC IV MROKU.

nie było lekkie, ale istot- się o dzisiejsze, urodzone

1 EMU zawdzię­
czam, że opar­
łem się zwąt­
pieniu. To On 
Generał polał 
mi rękę w tam­

tych dniach i ochronił włas 
nym autorytetem od za­
szczucia przez sforę „pra- 
womyślnych”.

nie najlepszym lakarstwem 
na wszelkie dolegliwości by 
la robota. Jaka to jednak 
była radość, gdy powiat 
wywiązał się ze swych 
zadań, a w zbiórce na 
rzecz Społecznego Funduszu 
Odbudowy Szkół zajął 
pierwszą lokatę.

SFOS to był beniaminek 
i oczko w głowie Genera­
ła. Jemu też najwięcej za­
wdzięczała młodzież śląsko- 
dąbrowska. Ta inicjatywa 
przyniosła wspaniałe wy­
niki i ogarnęła cały kraj. 
A wśród działaczy pań­
stwowych i partyjnych wo­
jewództwa śląsko - dąbrów 
sk'iego _ zaszczepiła nawyk 
stawiania spraw oświaty, 
kultury . i wypoczynku dla 
młodzieży na pierwszym 
miejscu. Myślę, że ta szcze­
gólna troska Generała o 
przywileje dla młodzieży, 
wynikała z jego własnych, 
twardych doświadczeń ży­
ciowych. Tylko ktoś, kto 
sam poznał smak głodu i

~ Nie wolno ci się obra­
żać na Partię choćbyś nawet 
sądził że cię skrzywdziła.
Pracuj! To najlepsze lekar­
stwo na wszelkie bóle. Ufam, 
że sobie poradzisz choć nie 
sądzę, aby cię czekało łat­
we życie. Jak będą ci za 
bardzo dokuczać, przyjdź do 
mnie.
r* ZĘSTO przypominałem 
w sobie później te pro-

Mijał już dwunasty dzień w tamTvrh W-da’ i kogo1 ograbiono z radosne-
października gdy przyszedł Cle etarostv ! F° dzieciństwa, mógł z ta­
ten list zasygnowany nu-, ‘ ' Ly p'" - nskiegoi ką serdecznością troszczyć
merem O. Pers. 39. H. 2.

„Przyjmuję Obywatela do 
służby w Starostw e Powia­
towym w Pszczynie i po­
wierzam Mu pełnienie obo­
wiązków starosty w tym sta­
rostwie. Jednocześnie zarzą­
dzam podjęcie z X i kcwi» 
wypłaty uposażenia zasadni­
czego funkcjonar.uszy pań­

stwowych według grupy Vii.
podpis: Wojewoda Gen

Dyw. A. Zawadzki.
Ogarnęły mnie iróżne 

uczucia. Otuchy i wdzię­
czności za to, że ktoś chce 
mi pomóc w krytycznym 
momencie. Humoru na wi­
dok tego „Mu” przez duże 
M i wzruszenie w wyniku 
tej ludzkiej troski która 
zarządziła „podjęcie zalicz­
kowo wypłaty”.

Następnego dnia spako­
wałem manetki, udając się i 
w drogę do Katowic. Już 
na schodach spotkałem li­
stonosza. Przyniósł on po­
twierdzenie mej nominacji 
przez ówczesnego wicemi- i 
nistra Administracji Pubii-.| 
cznej Wł. Wolskiego. Jak 
widać Generał działa szyb­
ko.

STAŁEM w jego gabi­
necie a Cn patrzył na 

mnie w milczeniu i jakby 
przewiercał na wylot swo­
imi siwymi oczami. Trwało 
to wszystko może minutą 
może dwie, ale wydawało 
się, że to wieki całe. Po­
tem wyszedł zza biurka po­
łożył obie dłonie na ra­
mionach, potrząsnął mną i 
powiedział krótko.

— Siadaj! Pracowałeś w 
administracji?

— Nie.
— Dasz sobie radę?
— Dam.
— Skąd ta pewność 
— Mam doświadczenie pra­

cy w aparacie partyjnym.
— Masz rację to najlepsza 

szkoła. /

Aleksander Zawadzki wśr ód robotników (1958 rok).

już w ludowej ojczyźnie, 
pokolenie. Znaliśmy tę głę­
boko humanistyczną sła­
bość Generała. Powszechnie 
było wiadomo, że o cokol­
wiek byś go nie prosił pa­
dnie pierwsze pytanie.

— A jak tam u was 
SFOS? Pamiętaliśmy o tym 
i Po jego odejściu do War­
szawy posyłając meldunki 
z osiągniętych wyników.

KIEDY rozeszła się więc 
wieść, że Generał opu­

szcza Katowice, aby objąć 
nowe stanowisko w War­
szawie, w powiecie zaw­
rzało. Manifestacjom i pro­
testom nie było końca. 
Wzruszająca w swej wy­
mowie była scena kiedy 
odwiedziła mnie delegacja 
kopalni „Murcki” z memo­
riałem, który uzasadnmł 
„szkodliwość odwołania wo 
jewody śląsko-dąbrowskiego 
do Warszawy”. Wśród wie­
lu argumentów i perswazji 
tego memoriału znalazła się 
i forma szantażu w rodza­
ju: „jak nie będzie Gene­
rała to nie będzie SFOS”.

Dla nich, dla wiernych 
Karlików gwarków, Alek­
sander Zawadzki pozostał 
do końca życia ich Gene­
rałem. Zawsze mieli do nie­
go dostęp, zawsze On był 
najlepszymi ambasadorem i 
ostatnią instancją ich spra­
wy. Kiedykolwiek przyje­
chał na Śląsk, witali Go 
nie jak dostojnego gościa, 
lecz jak drogiego, najbliż­
szego sercu towarzysza i 
przyjaciela. Witali Aleksan­
dra Zawadzkiego jak swe­
go Generała, pierona z ko­
palni „Paryż”, nazwanej 
obecnie Jego imieniem.

Dziś górnicy zagłębia 
pełnią honorową wartę u 
Jego trumny, u stóp któ­
rej widnieje cechowy znak 
górniczej braci. A gdy wró 
cą stroskani do swych do­
mów, z większą jeszcze 
zawziętością będą fedro- 
wać, będą pomnażać bo­
gactwo swojej ojczyzny z 
myślą o Nim, swoim Alek­
sandrze. Wacław HYRA

U trumny Aleksandra Zawadzkiego zaciągnęli wartę górnicy kopalni „Ge­
neral Zawadzki” dawniej „Paryż”. caf — fot. Szyperko

Gospodarz na ziemi wydobytej z wody
Jadę nowodworską, asfaltową szosą 1 ogarniani 

wzrokiem jak mogę naj dalej żuławską równinę. 
Jest prawie tak gładka jak trakt, ale bardziej od 
niego barwna. Złoci się wzdłuż drogi pszenica, zie­
lenią łąki, bieleją maki» tu i ówdzie sterczą pa­
górki zżętego zboża.

r

ratuf e życie

NNY zgoła obraz rozta­
czają przede mną w swo 
ich wspomnieniach ak­

tualni gospodarze tych 
ziem, którzy osiedlili się tu, 
tuż po wojnie.

— Dostawaliśmy w PUR-ze 
przydziały gospodarstw i to 
parę, do wyboru. Cóż z tego 
kieay nie można ich było o 
bejrzećj bo stały pod wodą. 
Radziliśmy sobie przy porno 
cy łódek. Po dokonaniu wy 
boru trzeba było jeszcze po 
czekać z rok na osuszenie...

„Normalny organizm luda 
ki jest jak gąttka nasycony 
tlenem’’. Te ulubione powie 
dzonko prof Ite Boerema a 
amsterdamskiego szpitala 
Wilhelminy studenci i współ 
pracownicy traktowali jako 
dobry żart, jak0 przenoś* 
nię. Ale profesor Boerema 
traktował je jak najpoważ­
niej: choroby, infekcje, zle 
funkcjonowanie płuc, wady 
serca — wszystko to prowadzi 
do wyschnięcia „gąbki”. A 
skoro tak, skoro niedobór 
tlenu równa się wyrokowi 
śmierci, czy tlenowe komo-4 
ry wysokiego ciśnienia nie 
nasyciłyby ponownie tej 
gąbki?

IjCZONY przeprowadził 
^ szereg doświadczeń na 

psach, królikach i świn-

nie v/ ciągu doby pacjenta 
wprowadzano do komory. Po 
każdym zabiegu następowała 
wyraźna poprawa. Po ośmiu 
kuracjach tlenowych gangre­
nę zlikwidowano.

RATUNEK
DLA NOWORODKÓW

— Ale nie zdałem tam egza kach. Okazało się, że wdy- 
minu" _ _ I chanie czystego tlenu pod
Powiedziałem to z żalem 'ciśnieniem trzech atmosfer 

! ironią zarazem. Generał ■ wzbogaca organizm w tlen 
zrozumiał. Sięgnął po pa- I piętnastokrotnie. Następny
pierosa, popatrzał znowu 
na mnie i powiedział.

Jana Potockiego 
KMPiK XVIII wieku

Kto i kiedy założył w War- 
«zawie pierwszą publiczną czy 
telnię pism oraz książek na­
ukowych? Było to w latach 
Sejmu Czteroletniego (1788 —
1792), a założycielem był Jan 
Potocki — literat, podróżnik, 
historyk, archeolog i etnograf, 
autor mało znanej u nas po­
wieści „Rękopis znaleziony W 
Saragossie”, która doczekała 
•ię obecnie adaptacji filmo­
wej, realizowanej przez reży­
sera Wojciecha Hasa. Dowia­
dujemy się o tym z relacji 
niemieckiego pisarza — Inflant 
czyka Joachima Schulza (1782 
—1798), który odwiedził Polskę 
dwukrotnie — w r. 1791 i r. 
1793, pozostawiając opis obu 
podróży w dziełku zatytułowa­
nym „Reise eines Lieflaenders 
von Riga nach Warschau” 
Fragmenty książki przełożył i 
wydał w Dreźnie w r. 1870 I. 
J. Kraszewski.

Pisze więc Schulz, że „aby 
nauczyć ludzi czytać i przyjem 
ność w czytaniu znajdować, 
wyżej wspomniany Jan Potoc­
ki urządził u siebie czytelnię 
dla wszystkich otwartą. Kazał 
wyporządzić trzy piękne, ob­
szerne pokoje w bocznym 
skrzydle swego pałacu, opa­
trzył je w krzesła, stoły, po­
trzeby do pisania i mnóstwo 
krajowych i zagranicznych ga

cykl doświadczeń polegał na 
usunięciu z krwi zwierząt 
hemoglobiny, składnika zao 
patrującego w tlen wszyst­
kie organy. Normalnie zgon 
zwierząt nastąpiłby po naj­
dalej czterech minutach: w 
tlenowej komorze wysokiego 
ciśnienia zwierzęta żyły 
przeszło trzy kwadranse! 
Czysty tlen pod ciśnieniem 
przedostawał się do plazmy 
krwi i umożliwiał życie.

ZWYCIĘSTWO 
NAD GANGRENĄ

W wyniku tych i wielu 
innych doświadczeń skon­
struowano przed pięciu la­
ty komorę, w której moż­
na było pomieścić salę ope­
racyjną, gdzie tlenowej „o- 
peracji” poddani zostali Pa 
cjenci z gangreną. Jak wia­
domo, gangrena kończyn po 
ciąga za sobą konieczność 
zabiegu chirurgicznego, a 
gangrena atakująca okolice 
brzucha, gdzie amputacja 
jest niemożliwa, kończy się 
z reguły śmiercią pacjenta.

Bakterie wywołujące gan 
grenę są anaerobami — tzn. 
mogą żyć i rozwijać się je­
dynie w warunkach beztle­
nowych. Rozumowanie ho­
lenderskiego uczonego szło 
w kierunku: jeśli nasycimy 
organizm chorego tlenem,

zet i broszur. Dwóch jego l.u- bakterie muszą zginąć
dzi zawsze stało w pogotowiu 
ł można było z rana lub po 

iędzie w pewnych godzinach 
mi czas tu spędzić”, v

Pierwszym pacjentem by! 
68-letni mężczyzna z gangreną 
podbrzusza, uznany przez le­
karzy za skazanego. Trzykrot-

tjb klinice pediatrycznej w 
Bostonie dr William 

Bernhard stosuje to lecze­
nie wobec noworodków, 
przychodzących na świat a 
uszkodzonymi sercami. Czę­
stokroć malj pacjenci nie 
mogą znieść „normalnej” in­
terwencji chirurgicznej, a 
czekanie przez kilka lat, aa 
okrzepną, nie wchodzi w ra 
chubę — wówczas jedynym 
sposobem ratunku jest ko­
mora tlenowa, w której do­
konuje się operacji. Czaa 
zabiegu ogranicza się do 
ośmiu — dziesięciu minut.

W ciągu pół roku istnienia 
tlenowej komory operacyjnej 
w Bostonie dokonano zabie­
gów na 50 niemowlętach. Naj 
mniejsze ważyło 2,5 kg; naj­
młodsze liczyło 12 godzin. 31 
dzieciom uratowano życie — 
procent imponujący, jeśli się 
weźmie pod uwagę, że opero­
wano niemowlęta nie rokują 
ce przetrwania.
Angielski pediatra Hut­

chinson, profesor uniwersy­
tetu w Glasgow. aplikuje 
wdychanie tlenu pod wy­
sokim ciśnieniem noworod­
kom, których nie można po­
budzić do oddychania przez 
4—5 min

ZAWAŁ I CZAD
O niezwykłym sukcesie in 

formuje doktor Moon z 
Berkshire w Anglii. Przy­
wieziono 56-letniego pacjen­
ta pb-.drugim zawale, w sta 
nie agonji. Lekarz, nie mo­
gąc inaczej przyjść chore­
mu z pomócą, umieścił go 
w tlenowej komorze wyso­
kiego ciśnienia. Dziewięć 
dni trwała walka o życie 
chorego; po sześciu tygod­
niach opuścił szpital w do­
brym stanie.

Wypróbowano już także le­
czenie tlenem pod wysokim 
Ciśnieniem w 70 przypadkach 
zatrucia tlenkiem węgla, po­
legającego na tym, że usta* 
je dopływ tlenu z płuc za po 
średnictwem hemoglobiny we 
krwi do innych organów. Dok 
tor Smith z uniwersytetu W 
Aberdeen, który pierwszy za* 
stosował tego rodzaju lecze­
nie, uratował życie 68 pacjen.

tom. W szpitalu klinicznym 
w Glasgow skonstruowano ka 
retkę pogotowia, avyposazo- 
ną w tlenową komorę wyso­
kiego ciśnienia. „Wiemy już 
— oświadczył ostatnio profe­
sor uniwersytetu w Glasgow 
sir Charles Illingworth, że 
każdy pacjent zatruty dwu­
tlenkiem węgla może być ura 
towany w ciągu godziny od 
przybycia do naszego szpita­
la”.
Zgodna opinia lekarzy, któ 

rzy stosują leczenie z po­
mocą tlenu pod wysokim 
ciśnieniem, lub zetknęli się 
z tą metodą i jej wynika­
mi brzmi: tlen „wtłaczany” 
d0 organizmu pod wysokim 
ciśnieniem oraz operacje do 
konywane w komorach tle­
nowych mają wielką przysz 
łość.

Bolesław MARIAŃSKI

f^ATRZYMUJĘ się w za 
" grodzie 15-hektarowego 

gospodarstwa Grzegorza 
Paczkowskiego w Tujsku. 
Historia właściciela to z 
drobnymi odchyleniami hi­
storia większości osiadłych 
tu rolników.

— Otrzymałem to gospodar­
stwo w roku 1947 po powro­
cie z hamburskiego „offla- 
gu”. Na początku było naa 
tu we wsi sześciu. Gdy popa­
trzyłem, ręce mi opadły. Na 
dzisiejszych polach — o tam, 
niech pani spojrzy — rogoża 
rosła, chwasty i trzciny. Mię 
dzy nimi w niższych miej­
scach błyskała woda. Strach 
było zapuszczać się na te po 
la, a jeśli kto krowę miał > 
wypędzał, to trudno było od­
naleźć.
Nad tymi szuwarami ster 

czały odarte z dachów, bu­
dynki. W jednvm z nich za 
mieszkał z żoną Stefanią 
Paczkowski. Wśród rupieci 
na podwórku znalazł w u- 
ży walnym jeszcze stanie 
pług, bronę drewnianą i 
grabiarkę...

— Dostałem na zagospoda­
rowanie krowę i konia. Ziar­
no na siew można było na­
być' w ZSH w Nowym Sta­
wie. Już w pierwszym roku

Międzynarodowa Federacja
Zrzeszeń Studentów Medycyny
- IFMSA obraduje w Gdańsku

Wczoraj w sali Ratusza 
Staromiejskiego w Gdańsku 
odbyło się uroczyste otwar­
cie sesji XIII Generalnego 
Zgromadzenia IFMSA 
Międzynarodowej Federacji 
Zrzeszeń Studentów Medy­
cyny. Obrady, w których 
bierze udział ok. 80 delega­
tów reprezentujących ponad 
30 krajów świata otworzył 
prezes IFMSA Raphi Wal­
den (Izrael).

W pierwszym dniu obrad 
wziął udział wiceminister 
zdrowia i opieki społecznej 
F. Widy - Wirski oraz czło­
nek KC PZPR dr B. Kru­
pa, prorektor AMG dr med. 
M. Górski. W imieniu stu­
dentów polskich delegat ZSP 
Wojciech Leszczyński prze­
kazał prezesowi IFMSA — 
Raphi Waldenowi insygnia 
prezesa ufundowane przez 
studentów polskich.

Obrady XIII Zgromadzenia 
Generalnego IFMSA — Mię­
dzynarodowej Federacji Zrze­
szeń Studentów Medycyny — 
odbywające się po raz pierw­
szy w Polsce trwać będą do 
19 bm W komisjach robo­
czych uczestnicy obrad usta­

lą program działalności orga­
nizacji na najbliższy rok oraz 
wytyczą plany współpracy z 
organizacjami studenckimi m 
świecie. W ostatnim dniu po­
siedzenia plenarnego odbędzie 
się wybór nowego komitetu 
wykonawczego i prezesa.
Na zdjęciu: — Wiceminister

zdrowia i opieki społecznej F. 
Widy - Wirski w rozmowie 2 
prezesem IFMSA Raphi Walde., 
nem,

Fot. Z. Kosycarz

zasiałem 12 ha pszenicy. Z 
sąsiedniej wsi przywiozłem 
20 wozów dachówui, zeoy na 
prawić dachy. Tak ronili i 
inni.
Przybywało we wsi osad­

ników. Nie wszyscy zostawa 
li. Tego i owego już po pa- 
ru tygodniach przerażały 
ciężkie warunki i wyjeż­
dżał szukać szczęścia gdzie 
indziej. Byli i tacy, którzy 
już z góry nastawiali się 
na szaber.

Ale większość pozostała. 
Wypożyczali sobie wzajem­
nie konie. Mimo to nie wia­
domo, jak daliby sobie ra­
de w tych pierwszych la­
tach, gdyby nie pomoc no 
wo utworzonego w sąsied­
nim Groszkowie PGR, gdzie 
powstał ośrodek maszyno­
wy.

— Przyjeżdżał traktorzysta 
i orał za darm0 temu, kto 
pierwszy się zgłosił.

— Z banku rolnego dosta­
łem tak jak inni pożyczkę na 
zasiewy i uprawę. No i trze­
ba było zakasać rękawy. W 
roku 1950 już stanąłem na no 
gi._ Miałem 5 krów, 2 konie 
i jaki taki sprzęt gospodar­
ski...
Większe maszyny jak 

snopowiązałka, młocarnia i 
motor elektryczny kupił 
Paczkowski na spółkę z są 
siadami: Walentym Naster- 
nakięm oraz Marianem i 
Stanisławem Zagórskimi. I 
ta, zrodzona z potrzeby 
współpraca sąsiadów prze-, 
trwała do dzisiaj. Tyle, że 
objęła szerszy krąg rolni­
ków, którzy zrzeszyli się w 
kółku rolniczym.

VIi CHODZĘ do mieszka- 
** nia Paczkowskiego. 

Dom jest drewniany, ale o- 
bity płytami pilśniowymi. 
Jest sobota, wakacje i star­
sze dzieci gospodarza, zajęte­
go z żoną przy żniwach, ro­
bią w domu niedzielne po­
rządki. Gospodarz proponu­
je mi obejrzenie czterech wy 
godnie urządzonych pokoi.

Jak się dowiaduję, Grze­
gorz Paczkowski, gospodarz 
na 15 ha we wsi Tujsk w 
powiecie nowodworskim do 
robił sie 14 sztuk bydła, w 
tvm 4 krów dojnych. Całe 
stado jest objęte kontrolą 
użytkowości i akcją odgruź- 
liczania. Od roku 1957 sprze 
dał już 10 dorodnych jałó­
wek hodowlanych.

— Teraz chcę produkować

głównie mleko. Jak się uda, 
to zwiększę liczbę krów doj­
nych do dziesięciu...
Przedtem jednak zamierza 

Paczkowski unowocześnić 
swoją oborę; wprowadzić do 
niej- urządzenia małej me­
chanizacji. a także otynko­
wać ściany.

— Remonty budynków po­
chłaniają mi prawie co roku 
8—9 tys. zł. W ostatnich kil­
ku latach wydałem już na 
nie ponad 45 tys. zł...

IVIE ma co jednak żało- 
^ wać tvch wydatków. 

Zadbane, dobrze utrzymane 
budynki są zwierciadłem go 
spodarza, podobnie, jak na 
polu jego odbiciem są plo­
ny. Paczkowski pozostał 
wierny zasianej już w pierw 
szym roku gospodarowania 
pszenicy, której osiąga prze 
ciętnie 25—28 q z ha. Po­
dobnie „sypie” mu rzepak. 
Ponadto próbował nie bez 
powodzenia uprawy traw 
nasiennych, a ostatnio prze 
rzucił się na wysadki bu­
raków cukrowych.

Porównuje opłacalność 
tych upraw, liczy: ostatnie 
lata nie były zbyt urodzaj­
ne.

Tak jak inni przybyli 
tu z różnych terenów kra 
ju i różnych gleb osadni­
cy w żmudnych doświad­
czeniach poznaje tujski go 
spodarz kaprysy żyznej żu 
ławskiej ziemi, po to, by 
ją ujarzmić. I nie jest to 
już „Syzyfowa praca”.

Minęło zaledwie 19 lat.
Teresa CHUDEK

nowcczesny telewizor
„Made in Gdańsk“

Jeszcze w sierpniu spodziewa 
ne są na rynku krajowym pier 
wsze egzemplarze nowego i no 
woczesnego telewizora 17-calo- 
wego „ZEFIR”. Kilka dni te­
mu w Gdańskich Zakładach 
Radiowych T-18 uruchomiono 
seryjną produkcję elementów 
zunifikowanego odbiornika te­
lewizyjnego, który w najbliż­
szych dniach wejdzie na taśmę 
produkcyjną.

Powstałe w roku 1957 Gdań­
skie Zakłady Radiowe produ­
kowały początkowo odbiorniki 
„Belweder I” oparte na licen­
cji Warszawskich Zakładów Te 
lewizvjnych. Pierwszą własną 
kons rukoją gdańskich inżynie­
rów był telewizor „Neptun” — 
tani, popularny odbiornik, pro­
dukowany przez długie lata ku 
zadowoleniu entuzjastów TV 
„ZEFIR” jest ósmą z kolei 
konstrukcją odbiornika telewi­
zyjnego „Made in Gdańsk”. 
Wyposażony w 17-calowy ekran 
o płaskiej lampie kineskopowej 
tkaj nachylenia 110 stop) i f0- 
toelektryczną regulacją kon­
trastu, „ZEFIR” ma szanse sta 
nic ^ się na jpopularniejszvm te­
lewizorem na polskim rynku.

Godną podkreślenia nowością 
jest unifikacja wielu podstawo 
wych części telewizorów produ 
kowanych przez gdańskie T-18, 4 
dolnośląską „Diorę” i warszaw * 
skiego „Kasprzaka”. Należy o- 
ezekiwać w tej sytuacji znacz­
nego polepszenia zaopatrzenia 
tynku w części zamienne, cho- ri 
ciąż konstruktorzy gwarantu- $ 

Ją Jakość „ZEFIRÖW”, ‘
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APEL HARCERZY

W Studziankach, w miejscu, gdzie 20 lat te­
mu wojska radzieckie i polskie stoczyły jedną z 
najzacieklej szych bitew w walce z okupantem o 
wyzwolenie kraju — harcerze zgromadzili się na 
uroczystym apelu żałobnym i zaciągnęli warty 
honorowe. CAF — fot. Surowiec

Gdański® larky okrętowe
zdobywają rynek RWPG

Jak już donosiliśmy, w 
dniach 3—5 września br. w 
Sopocie odbędzie się mię­
dzynarodowa konferencja 
techniczna, poświęcona za­
gadnieniom jakości i stoso­
wania polskich farb okręto­
wych, eksportowanych do 
krajów RWPG. W konfe­
rencji udział wezmą m. in. 
przedstawiciele orzedsiębior 
stwa żeglugowego z Odes­
sy „Sudoimportu”, „Sojuz- 
chimeksportu”, Minister­
stwa Budowy Statków 
ZSRR, Centralnego Insty­
tutu Naukowo-Badawczego 
Floty Morskiei w Lenin­
gradzie oraz — analogicz­
nych instytucji z1 Bułgarii, 
CSRS, NRD, Rumunii i Wę­
gier.

Ze strony polskiej w kon­
ferencji udział wezmą przed 
stawiciele central handlu 
zagranicznego, „Centromor’. 
„Ciech”, PLO, PŻM, Stocz­
ni Gdańskiej i in.

tPOPTE!S53*1PORT
W rewanżowym pojedynku Zagłąbie-Dnkla 1:1

W Nowym Jorku rozegra 
ne zostało rewanżowe finało 
we spotkanie o mistrzostwo 
Interligi Amerykańskiej mię 
dzy Zagłębiem Sosnowiec i 
Duklą Praga. Piłkarze Zagłę 
bia spisali się doskonale i

W programie konferencji 
— szereg referatów nauko­
wych, m. in. referat mgr 
inż. Andrzeja Domańskiego 
z CBKO, zwiedzanie stocz­
ni oraz terenowej stacji ba­
dania farb morskich.

W związku z przygotowania­
mi do konferencji, dyrektor 
Gdańskiej Fabryki Farb ; La­
kierów, mgr inż. Zdzisław 
Grabarczyk bawił ostatnio w 
Moskwie i Odessie, oferując 
nabywcom radzieckim nowe 
asortymenty farb okrętowych, 
które cieszą się w ZSRR wiel­
kim powodzeniem.

Organizatorami konferen­
cji są Zjednoczenie Prze­
mysłu Farb i Lakierów w 
Gliwicach, Gdańska Fabry­
ka Fa,rb i Lakierów w Oli­
wie i Centrala Importowo- 
Eksportowa C h e m i k a 1 i i 
„Ciech” w Warszawie.

(n)

Brązowy medal 
polskiej dwójki 
w Amsterdamie

W Amsterdamie rozegrano fi 
nały wioślarskich mistrzostw 
Europy w konkurencji męż­
czyzn. Z naszych wioślarzy naj 
lepiej spisała się dwójka ze 
sternikiem: Naskręcki — Siej- 
kowski (Kozera). Polacy stoczy 
U porywający pojedynek o dru 
gie miejsce z osadą radziecką 
— Rakowouk - Safronow. Po­
lacy musieli zadowolić się brą­
zowym medalem, co jest także 
dużym sukcesem młodej dwój­
ki wrocławskiej.

Wyniki: 1. Niemcy 7:12,57, 2. 
ZSRR 7:18,SO, 3. Polska 7:20,80.

W jedynkach tytuł mistrza 
Europy odzyskał mistrz świa­
ta Iwanow (ZSRR. Mistrz Pol­
ski, Kubiak, niestety, nie na­
wiązał walki z czołówką i za­
jął 5 miejsce.

W wyścigu czwórek ze ster­
nikiem Polacy tylko w począt­
kowej fazie płynęli w czołów­
ce, lecz następnie dali się zep­
chnąć na 4 miejsce.

Niezwykle emocjonujący prze 
bieg miał wyścig ósemek, W 
którym spotkały się dwie naj­
lepsze osady świata: niemiecka 
osada z Ratzeburga oraz ra­
dziecka ósemka Żałgaris Kow­
no. Po pasjonującej walce wy 
grali Niemcy różnicą zaledwie 
0,02 sek. Polska ósemka zajęła 
dopiero 5 miejsce, wyprzedza­
jąc jedynie Holandię.

-------9--------

2 miejsce poiskich
loszvkarek w Gonsiancv

W Constancy zakończony zo­
stał międzynarodowy turniej W 
koszykówce kobiet o Puchar 
Morza Czarnego. Reprezentacja 
Polski wygrywając w ostatnim 
dniu z NRD — 47:45 (19:16) za­
jęła drugie miejsce. Zwyciężyła 
bezapelacyjnie Rumunia, która 
odniosła sukcesy we wszystkich 
trzech spotkaniach. A oto wy­
niki pozostałych meczów Po­
lek: Polska — Jugosławia 43:41 
(17:23), Polska — Rumunia 45:60 
(17:33).

wywalczyli remis — 1:1
(0:1). Bramki zdobyli dla 
Dukli Roedr w 27 min, a 
dla Zagłębia Gałeczka w 
74 min.

Mistrzostwo Interligi i Pu 
char Ameryki zdobyli po 
raz czwarty z rzędu piłka­
rze Dukli dzięki temu, że w 
pierwszym spotkaniu z Za­
głębiem zwyciężyli oni 3:1

Piłkarzom Zagłębia należą się 
za świetną postawę w meczu 
rewanżowym wielkie brawa. Po 
lacy zagrali jakby nie mieli za 
sobą 9 ciężkich pojedynków, 
rozegranych w trudnym do 
zniesienia dla mieszkańców Eu 
ropy amerykańskim klimacie. 
Zagłębie w drugiej połowie 
rewanżowego meczu z Duklą 
miało znaczną przewagę i w 
ostatnich minutach było kilka­
krotnie o krok od zwycięstwa. 
Bramkarz Czechosłowacki Kou- 
ba bronił jednak bardzo do­
brze.

Piłkarze Dukli mając przewa­
gę 2 bramek po pierwszym me 
czu, rozpoczęli spotkanie bar­

dzo uważnie. W 27 minucie wy­
korzystali błąd defensywy pol­
skiej i zdobyli bramkę. Strzel­
cem był Roedr — chyba naj-

Zieliński zwycięzcą
Tour de Polegnę

W niedzielę zakończył 
się XXI Wyścig Dookoła Pol­
ski. Zwyciężył Rajmund Zie­
liński przed Władysławem Ko 
złowskim i Janem Magierą, 
a w klasyfikacji drużyno­
wej — LZS I (Zieliński, Koz 
łowski, Bławdzin).

Ostatni, dziesiąty etap z 
Gorzowa Wielkopolskiego 
do Zielonej Góry (167 km) 
rozegra,ny został przy mżą­
cym deszczu.

Wygrał go Surmiński — 
3.55,55 przed Bławdzinem — 
3.56,22 i Goszczyńskim — 
3.56,22.

Ogólna klasyfikacja wyś­
cigu: 1) Zieliński — 35.08,37, 
2) Kozłowski — 35.12,07, 3) 
Magiera — 35.14,11, 4) Paw 
łowski — 35.18,56, 5) Podo 
bas _ 35.19,55, 6) Van Breu 
gel — 35.21,31. Drużynowo.
1) LZS I (Zieliński, Kozłow 
ski, Bławdzin) — 105.43,33
2) Start I (Magiera, Miko­
łajczyk, K. Gazda) — 
106.13,03, 3) LZS II (Paw 
łowski, Janiak, Pokorny).

Nasza młodzież 
iekko&S B etyczna 
lepsza od
Francuzów i Włochów

Piękny sukces odnieśli nasi 
juniorzy w trójmeczu lekkoatle 
tycznym Polska — Włochy — 
Francja, który został rozegrany 
w Olsztynie. Polacy pokonali 
Francję 102:95 i Włochy 100:97. 
Spotkanie Włochy — Francja 
zakończyło się rezultatem 99:98 
dla Włoch. Jest to pierwsze 
zwycięstwo Polaków w dotych 
czasowych spotkaniach ż Frań 
cuzami i Włochami, którzy za­
liczani są do czołówki europej­
skiej. Wnioski z olsztyńskiego 
meczu są optymistyczne. Rosną 
następcy Sidły, Zimnego, Foika.

Rzut oszczepem wygrał Kru­
piński — 73,10. W kuli pierwszy 
był Grabowski — 16,29. W bie­
gu na 400 m efektowne zwy­
cięstwo odniósł Grędziński w 
dobrym czasie 47,8, natomiast 
w skoku w dal pierwszy był 
Kobuszewski — 7,32. W druży­
nie francuskiej najlepiej spi­
sali się sprinterzy. Bambouck 
wygrał 100 m — 10,4 natomiast 
w biegu na 200 m pierwszy 
był Fenouil — 21,4. Włoch Dio- 
nisi ustanowił rekord swego 
kraju w skoku o tyczce rezul­
tatem 4,70.

---- •----

Zwycięstwo polskiih
lekkoatletek 
w Holandii

W Bredzie rozegrano między 
państwowe spotkanie lekkoatle 
tyczne kobiet Polska — Holan­
dia. Zdecydowane zwycięstwo 
odniosły Polki 68:49. Z 11 kon­
kurencji nasze reprezentantki 
wygrały 8, w tym 2 podwójnie. 
Najlepiej spisała się -Kirszen- 
stein, wygrywając skok w dal 
wynikiem 6,21.

Podwójne zwycięstwa odnio­
sły Polki w biegu na 200 m 
w którym triumowała Górecka 
— 24,0 przed Kłobukowską — 
24,5 oraz w rzucie dyskiem, 
gdzie zwyciężyła Mojek 50,52 
przed Rykowską 49,67.

Oczekiwany z dużym zainte­
resowaniem start naszej szta­
fety 4 X 100 m zakończył się 
wprawdzie sukcesem Polek, ale 
uzyskały one przeciętny czas — 
46,3

skuteczniejszy obecnie strze­
lec Dukli. Piłkarz ten obdarzo 
ny jest niezwykle silnym ude 
rżeniem. Po zdobyciu bramki 
Dukla zaczęła grać jeszcze bar 
dziej defensywnie a w przo- 
dzie pozostali w zasadzie tylko 
Brumovsky, Roedr i Vacenov- 
sky. Szybcy skrzydłowi Zagłę­
bia Szmidt i Piecyk stwarzali 
wiele niebezpiecznych sytuacji 
pod bramką Kouby. Dzielnie se 
kundował im w tym Gałeczka. 
Wreszcie w 74 min. Gałeczka 
wykonywał rzut wolny z ostra 
go kąta. Kouba odbił piłkę, na­
stępnie strzelał Piecyk, bram­
karz czechosłowacki znów odbił 
wreszcie w tym zamieszaniu 
kolejny strzał Gałeczki okazał 
się skuteczny i Zagłębie wy­
równało na 1:1. Więcej bramek 
Polacy już nie zdołali zdobyć 
Zakończyli oni swój start W 
Interlidze zajęciem drugiego 
miejsca i zdobyli sobie sympa­
tię i uznanie wszystkich. W 10 
meczach rozegranych w ciągu 
miesiąca odnieśli 6 zwycięstw, 
3 razy zremisowali i tylko raa 
przegrali.

-------0--------

Gazda zwycięzcą
ostatniego etapu wyścigu
dookoła Sf. Laurent

Ostatni etap kolarskiego wyś 
cigu dookoła St. Laurent pro­
wadził wokół miasta Quebec i 
miał 48 km długości. Przyniósł 
on duży sukces Polakowi Gaz 
dzie, który zwyciężył z czasem 
1:02.16 przed Włochem Casini 
— 1:02.46 i Anglikiem Metcal 
fem — 1:03.16. Fornalczyk za­
jął 7 miejsce, a Palka — 27. 
Wraz z kilkunastoma innymi 
kolarzami uzyskali oni czas 
1:04.11.

Etap dookoła Quebec nie 
wprowadził żadnych zmian w 
klasyfikacji. Ostatecznie zwycię 
zcą wyścigu został 23-letni Belg 
Dhaene przed Polakiem Palką 
i swym rodakiem Delochtem. 
Gazda uplasował się na 12 po­
zycji, a Fornalczyk — na 14.

Klasyfikacja drużynowa: 1.
Belgia — 195:54.24, 2. Polska
196:09.49, 3. ZSRR — 198:13.13.

Zwyiięsłwa młodyrh
siatkarzy polskich w KRO

Reprezentacje Polski w siat­
kówce juniorów rozegrały W 
Bad Elster i Werdau między­
państwowe spotkanie z repre­
zentacjami NRD. W Bad El­
ster w meczu dziewcząt zwy­
ciężyły Polki 3:2 (15:10, 14:16,
7:15, 15:13, 15:10). W spotkaniu 
chłopców także lepszymi byli 
Polacy, którzy wygrali 3:2 
(18:16, 15:13, 12:15, 14:16, 17:15).
Rewanżowe spotkania w Wer­
dau przyniosły sukces siatkar­
kom NRD 3:2 (8:15, 15:7, 9:15,
15:2, 15:11) i ponowne zwycię­
stwo juniorów Polski 3:0 (15:9, 
15:8, 15:9).

Zespól ZS!?R

zwyciężył w qtlaiisklui

turnieju siatkówki
W niedzielę za,kończył się 

w Gdańsku międzynarodo­
wy turniej siatkówki żeń­
skiej. Turniej zakończył się 
zwycięstwem zespołu ZSRR, 
który wygrał wszystkie trzy 
spotkania. Dalsze miejsca za 
jęły zespoły: 2. NRD — 2 
zwyc., 3. Polska 1 zwyc., 4. 
Rumunia — 0 zwyc.

W niedzielę drużyna NRD 
pokonała Rumunię 3:0 
(15:10, 15:3, 15:10). W dru­
gim meczu zespół Polski, 
grając o wiele lepiej aniżeli 
w sobotę z Niemkami, prze­
grał z drużyną ZSRR 0:3 
(6:15, 7:15, 8:15). Polki wy­
kazały jeszcze sporo bra­
ków, nad których usunię­
ciem muszą obecnie pilnie 
pracować. Dotyczy to prze­
de wszystkim przyjmowa­
nia zagrywek, gry w polu 
oraz zgrania pierwszej „szó­
stki”, z zawodniczkami re­
zerwowymi. Trener kadry 
narodowej, Stanisław Pobur 
ka, jest zdania, że gdański 
turniej był dla polskiego 
zespołu doskonałą okazją do 
odkrycia istniejących bra­
ków, które obecnie w dal­
szym cyklu przygotowań bę 
dzie można zlikwidować. Po 
za tym naszym zawodnicz­
kom brak było ostatnio 
poważniejszych przeciwni­
ków jako sparingpartnerów. 
Dlatego też w Gdańsku Pol­
ki z każdym meczem gra­
ły lepiej.

UWtĘjH’
KUPIĘ mieszkanie wy­
dzielone na terenie trój­
miasta. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „19522”.

_________ G-19522

POKÓJ wydzielony w 
trójmieście kupię. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„19523”._____________ G-19523
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami w 
nowym budownictwie na 
3 lub 4 pokoje, może być 
stare budownictwo. Zgło­
szenia na adres: Wrzeszcz, 
ul. K. Marksa 151 m. 6 od 
godz. 17 do 20. G-19429

4 HA ZIEMI, sprzedam 
lub wydzierżawię, krowę 
wysokocielną sprzedam. — 
Gdańsk-Rudniki, ul. Elblą
Ska 114.______________G-19508
ZIEMIA pszenno-buracza- 
na 8 ha, 3 łąk, bardzo ko­
rzystna pod uprawę ogrod 
nictwa ponieważ otoczona 
kanałem, przy szosie, 8 
km od Pruszcza, 18 od 
Gdańska tanio sprzedam. 
Regułowa, Pruszcz Gdań­
ski, Wojska Polskiego 8.

G-19519

KUPNO
GRZEJNIKI żeliwne czwór 
ki i tokarkę kupię. Al­
fons Konkol. Wejherowo, 
ul. Kamienna 2a. P-1243
ROWER młodzieżowy w 
bardzo dobrym stanie ku­
pię. Tel. 41-18-30.

G-19432

UCZNIA do zawodu zegar 
mistrzowskiego chętnie po 
9 klasach lub po szkole 
podstawowej przyjmę. — 
Wiadomość: Gd. - Orunia,
.Tedn. Robotniczej 53, ze­
garmistrz. G-19467
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, ul. K. Mark 
sa 74-1. G-19468
OPIEKUNKA cło dziecka 
potrzebna. Sopot, ulica 
Dzierżyńskiego 36 m. 22a, 
zgłaszać się po godz. 15.

G-19472

DOM jednorodzinny, miej­
scowość Unisław wojewó­
dztwo bydgoskie — możli­
wość uzyskania koncesji 
cukierniczej sprzedam. — 
Oferty kierować: Cezary
Fine, Unisław Pom. ul.
Lipowa.________ G-7736
DOM~ 1,87 ha ziemi sprze­
dam. Klara Szumała 
Osiek pow. Starogard Gd.

G-19378
WILLA, parter 3 pokoje 
w centrum Oliwy włas­
ność hipoteczna z ogro­
dem, stan surowy zł 
200 000 — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „19421”.  G-19421

ILLĘ trzecią część w 
lyni sprzedam. Oferty 
uro Ogłoszeń Gdynia — 
d „S-7307”. G-7807
)MEK z ogrodem tanio 
rzedam. Gdynia-Grabó- 
*k. Stoigniewa 15.

G-7808
ILLĘ nowoczesną wyłą- 
oną blisko morza w So- 
icie sprzedam. Oferty — 
uro Ogłoszeń Gdynia 
td „S-7821”.________G-7821
OMEK jednorodzinny w 
anie .surowym blisko 
vorca w Ruteii sprze- 
im, Oferty Biuro Ogło- 
eń Gdynia pod „S-7827”.

G-7827

„SYRENĘ” nową względ­
nie mały przebieg kupię. 
Oferty z ceną Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod „19437”.

_ G-19437
ENCYKLOPEDII abona­
ment korzystnie odkupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „19450”.

G-19450

OPIEKUNKA do dziecka 
półtorarocznego potrzebna 
na stałe. Warunki bardzo 
dobre. — Zgłoszenia Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 
4-6 Olszańska, godz. 16—18.

G-19473
UCZNIA do zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę. Gdy­
nia, Wolności 16. __ G-7S23
POMOC domową przyjmę 
natychmiast najchętniej z 
referencjami. — Gdańsk, 
ul. Garncarska 4-6 m. 4
po 17.  G-19477
UCZCIWA pomoc domo­
wa potrzebna. Sopot, Ja­
na z Kolna 12-14 m. 14.

G-19588

oo
WENERYCZNE — skórne 
specjalista dr Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1-3, 
boczna Chopina. _G-7607
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-12-87. G-19075

ZGUBY

C 2 pokoje z dział- 
uiatło, woda oraz 
ód „Skoda 1200” — 
fhry sprzedam. Ofer 
ro Ogłoszeń Gdynia 
3-7328”._______ G-7828
KĘ 1228 m kw. pod 
ę tanio sprzedam — 
Luzino. Tel. Gdańsk 

i plac Wałowy 15d- 
rowsfca, ... G-W480

MISTRZ cukierniczy po­
szukuje pracy. Kozikow- j 
ski, Kwidzyn, Marchlew- i 
skiego 19, telefon 10-86.

__________ P-1243 |
POMOC domowa do sprzą I
tania na kilka godzin po­
trzebna. Referencje ko- 
nieczne. Wrzeszcz, Karolń
Marksa 66. ______ G-19350
Ślusarza przyjmę, ou- 
wa, Bitwy Oliwskiej 29. j 

G-19356
PRACOWNIKA fizycznego ; 
miejscowego do ślusasmi I 
przyjmę. Sopot, Morska
9a, Jankowski. ____<f-19366
UCZEŃ potrzebny. War­
sztat ślusarski, Wrzeszcz,
Wąjdelpty 28._______ 0-19426
POSZUKUJĘ pracy na pół 
etatu maszynopisanie i
język niemiecki. Oferty
Biuro Ogł. Gdańsk pod
„19452”. -________   G-19452
POMOC domowa do ro­
dziny z półtorarocznym
dzieckiem potrzebna. — 
Gdańsk-Siedlce, ul. Skraj­
na 4 _m. 5.  G-1H4Ü2
UCZNIÓW w zawodzie me 
chanicznym i gumowym 
przyjdą. Tel. »l-33-0^_^

PONIC Leokadia, Staro­
gard, A. W. Polskiego 15 
zgubiła legitymację służ­
bową wydaną przez Wy­
dział Oświaty, Starogard
Gdański. _ __________B-1230
FOLTYNSKA Bożena, Ry­
jewo, zgubiła legitymację 
służbową nr 929 wydaną 
przez Prez. PRN Sztum.

P-1229
ZGUBIONO dnia 26. VII. 
worek turystyczny na tra­
sie Wieżyca — Gdynia. — 
Wiadomość: Gdynia, ulica
Portowa 8-2. G-7817

„FIAT 600” sprzedam. — 
Dzv/onić tel. 21-98-24 cały
dzień. __G-7774
SKUTER ~,Vespa Super 
150” sprzedam. Oglądać do 
12 i po 19. Gdynia, Staro- 
wiejska 56 20. __ G-7775
„IŻ 350” — 49, „Jawę 175” 
tanio sprzedam. Gdańsk- 
Przeróbka, Przetoczna 2.
(portiernia).______  G-19345
KOŁA ogumione wszyst­
kie części z rozbiórki — 
„Fiata 1000” sprzedam. — 
Gdańsk, Zaroślak 31, war 
sztat, po południu.

G-19352
WÓZEK spacerowy, nowo 
czesny, składany sprze­
dam. Oliwa, Wita Stwosza 
10/1. G-19358
MASZYNĘ- nową, elektry­
czną do szycia „Łucznik” 
sprzedam. Oliwa, Piastów 
ska 82 10. __ G-19362
„SKODA 1101” stan dobry 
sprzedam. Sopot, Jagiełły 
10.  G-7784
„WARSZAWĘ” nową z 
PKO sprzedam. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdynia —
pod „S-7792”._________0-7792
SAMOCHÓD „Wartburg 
1000” przebieg 28 000 km — 
stan b. dotlry sprzedam. 
Informacje tel. 52-09-75.

G-19385

ŁÓDŹ żaglową w dobrym 
stanie sprzedam. Wiado­
mość: Sopot, ul. Malczew­
skiego 14b m 1.

________ _____G-19423
^FIAT 600” sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Ojcowska 59.

_G-19428
^MERCEDESA 170 V” r. 
49 sprzedam. Gdańsk, Pi­
wna 1 „Televox”.

G-19433
OWCZARKI podhalańskie 
z metryczkami sprzedam. 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina
46/5 Od 16.  G-19446
„JAWĘ 250” sprzedam. — 
Gd.-Wrzeszcz, ul. Farty- 
zantów 46 w podwórzu od
godz. 17.____________ G-19449
SZCZENIAKA doga sprze 
dam. Gdańsk, ul. Refektar
ska 1 m 1._______  G-19461
„OCTAVIĘ” przebieg 65 000 
km, cena 75 000 zł sprze­
dam. Zielona Góra, Miesz­
ka I 7 m 5 tel. 33-13 po
16.  G-3470
PIANINO krzyżowe płyta 
metalowa sprzedam. So­
pot, Abrahama 32.

G-19470

UDZIELAM lekcji mate­
matyki, fizyki z przedmio 
tów zawodowo - technicz­
nych. — Wrzeszcz, telefon
41-41-50.____________ _ G-19344
UCZĘ na akordeonie. Na 
lekcji daję instrument. — 
Oliwa, Armii Radzieckiej 

• 18-4. G-19369
POSZUKUJĘ korepetycji z 
jeżyka polskiego i chemii. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk
pod „19371”.____ __  G-19371
UDZIELĘ lekcji języka 
angielskiego. Oferty Biu- 

I ro Ogł. Gdynia pod „S- 
I 7826’ j ; 0-78*8

„MOSKWICZA 407” oraz 
4 dętki 13 X 590 sprzedam. 
Wrzeszcz, Nowowiejskiego 
16, garaże. _____ G~19394
AKORDEON 120 basowy, 
16 registrów sprzedam. — 
Nowy Port, Na Zaspy 50 4.
WÓZEK głęboki tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Biała
13/5 Jabłoński.______G-19399
MOTOCYKL SHL 175 —
sprzedam. Oliwa, J. Husa 
4/1. G-19416
FORTEPIAN —Seiler a” — 
sprzedam, Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 45B, m 7. tel.
41-54-89._____________ G-19414
2 TONY pszenicy sprze­
dam. Czarlin pow. Tczew, 
Feliks Szczepański.

WFM nieużywany sprze­
dam. Tel. 52-21-32.

__________  G-19471
^CITROEN BL 11” stan 
dobry sprzedam. Zawadz­
ki, Gdynia, Czerwonych
Kosynierów 20a._____G-7794
-JUNAKA” z koszem w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oliwa, Czyżewskiego 26
m 4._________________ G-7798
GRUZ i cegłę rozbiórko­
wą odstąpię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod
„S-7799”.    G-7799
SAMOCHÓD „IFE-8”, ga­
raż motocyklowy, rower 
młodzieżowy (damski) oka 
zyjnie sprzedam. Gdynia, 
Bohaterów Starówki War­
szawskiej 19 20 (wieżowiec).

G-7312
PŁASZCZ skórzany futrza 
na podpinka bułgarski — 
męski, pelisa czarna dam­
ska koty, garnitur mło­
dzieżowy granatowy nie­
drogo sprzedam. Gdynla- 
-Wzgórze Nowotki, Górna 
4'5 G-7813
200 SZT. denek dębowych 
nowych do 80 kg. beczek 
sprzedam. Mazurkiewicz, 
Gdynia, Sztumska 6a.

G-7820
^WARSZAWĘ” nową z lo 
sowania w PKO sprzedam 
lub zamienię na nową 
„Syrenkę 103”. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdynia — 
pod ,,5-7830". G-783Q
—MOSKWICZ 407” prze­
bieg 22 000 km sprzedam. 
Sopot, Mickiewicza 19 zgło 
szenia po godz. J6.

G-19489

AKORDEONY 80 i 32 baso 
wy sprzedam. Wejherowo, 
ul. Sobieskiego 324/7 (blis­
ko dworca). G-7833
„TRABANTA” pilnie — 
sprzedam. Tel. 21-98-75 po 
godz. 19. G-7C32
MASZYNĘ dziewiarską — 
produkcyjną na różne gru 
bości wełny, futro bara- 
ny sprzedam. Gdańsk — 
Garncarska 4/6 m 4.

G-19478
PIANINO markf” berliń­
skiej okazyjnie sprzedam.
Tel. 41-34-31.________ G-19490
PALMĘ dużą sprzedam 
Gdynia, ul. Świętojańska 
23 m 9 od godz. 17.

_ G-19492
-SKODĘ 1101” w dobrym 
stanie sprzedam. Nowy 
Staw, Świerczewskiego 13.

G-19496
MOTOCYKL M-72 sprze­
dam. Gdańsk, Ogarna 44'45
m 5.____ |_____________G-19499
NORKI z klatki okazyjnie 
sprzedam. Wiśniewski, Mo 
rzeszczyn pow. Tczew, sta 
cja kolejowa. P-1228
MAGNETOFON stereofoni 
czny „Grundig” ostatni 
model nieużywany sprze­
dam. Tel. Gdynia 21-49-66
godz. 16 do 22.______G-19504
„WARSZAWĘ” stan dobry 
sprzedam. Gdańsk, Oło- 
wianka 1 przy elektrowni.
_________ G-1950S
MOTOR „Junak” sprze­
dam. Gdańsk, Żabi Kruk
2d/68 po 17._________G-19513
MASZYNĘ do’szycia „Sin­
ger” sprzedam. Gdańsk- 
Orunla, Jedności Robotni­
czej 25/1.____________ G-19521
„SYRENĘ 102” sprzedam. 
Wiadomość: Malbork tel.
674.___________________ G-19525
„WARSZAWĘ7’ po małym
remoncie (tapicerka, la­
kier nowe) ogólny stan 
dostateczny pilnie sprze­
dam. Cena dostępna. — 
Wrzeszcz, Fornalskiej 42. 
DŹWIGARY * 14-ki ' 100 m 
bież. sprzedam. Telefon 
52-11-31 po 16. G-19527

PRACOWNICY POSZUKIWANII
P p Żegluga Gdańska” zatrudni od zaraz dwóch 
szyprów i dwóch mechaników z uprawnieniami na 
wody portowe osłonięte i śródlądowe oraz 5 ^ary^ 
narzy. _____
Kierowcę z prawem jazdy kat. 5-a do prowadzenia
wózka 7 silnikiem benzynowym poszukują od zaraź 
Gdańskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo - Warzyw 
nego „Dagoma” w Gdańsku, ul. Grobla Angielska 1.

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni, ul.
Abrahama 24 zatrudni od zaraz inwalidów: repasacz- 
ki, kierowników zakładów szewskich i uczniów do 
zawodu szewskiego. 795‘ł~<3

P&2ETARGI U!CYTACJP)
Gdańskie Zakłady Spożywcze PT w Gdyni, ui. Ml- 

salv 12 ogłaszają przetarg nieograniczony na.83 y wykonanie Okładania ścian płytkami przybor- 
skimi o pow. 100 m kw. w podległej Wytworni 
Konserw Rybnych w Gdyni - Chyloni! przy ul. 
Puckiej 89-91 (materiał — płytki — inwestor sta 
wia do dyspozycji).

Termin wykonania prac do dnia 15 września 1964 •
O+erty należy -składać w zalakowanych kopertach 

z napisem „Przetarg — płytki” do dnia 22. 8. 1964 r. 
w biurach GZS. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24. 8. 
1«64 r. o godz. 10.

W przetargu brać mogą udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

GZS zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Informacji udziela dział techniczny — adres j. w., 
tel. 21-37-54. 3538-K

NIEWIDOCZNE oku­
lary (soczewki rogówko­
we) — dr Kłaczyński, spe 
cjalista chorób oczu: War 
szawa, Balonowa 25, tel 
44-18-06 czwartki, soboty.

K-3529
^TRABANTA” siedzenia, 
przerabiam na rozkłada­
ne. Wrzeszcz, ul. Smolu- 
chowskiego 1 (przy sta­
dionie) G-19417

Gdańskie Zakłady Spożywcze PT w Gdyni, ul. Mi­
gały 12 ogłaszają przetarg nieograniczony na:

wykonanie komory wędzarniczej elektrostatycz­
nego wędzenia oleju — materiał blacha stalowa 
5 mm, pojemność komory 6 m sześć.

Termin wykonania prac do dnia 30 listopada br.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem „Przetarg — komora” do dnia 31 sierpnia 
U64 r. w biurach GZS. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 1 września 1964 r. o godz. 10.

W przetargu brać mogą udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Szczegółowe warunki techniczne i dokumentacja 
techniczna (rysunki robocze) do wglądu w dziale 
technicznym, który udziela informacji — adres j. w. 
teł. 21-37-54.

GZS zastrzegają sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 3539-K

Państwowa Komunikacja Samochodowa — Oddział 
W Gdańsku, ul. Wałowa 19 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie szczypiec konduktorskieh — 
sztuk 100.

Oferty z podaniem kosztów oraz terminem wyko­
nania należy składać w sekcji zaopatrzenia Oddziaiu 
PKS w Gdańsku, ul. Wałowa 19, pokój 21 do dnia 19 
sierpnia 1964 roku.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 20. 8. 1964 roku o 
godz. 10.

Bliższych informacji dotyczących wykonania oraa 
wzory szczypiec otrzymać można w sekcji zaopa­
trzenia.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz przedsiębiorstwa nie­
uspołecznione.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez poda­
nia przyczyn, 3543-K
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j Uwaga! Uwaga!]
Pomyśl o . ' prac w magazynach!

STERTOWNIK RĘCZNY typ PS-251 ułatwia 
pracę służąc do podnoszenia i przewożenia ła­
dunków jak: skrzynie, worki i ciężkie detale o 
wadze do 250 kg. Cena hurtowa 14.100. 
Pomoże w tym także ŻURAWIK „ŻYRAFA” 
typ DZ-1001 za pomocą którego można unosić 
ciężary o wadze do 1000 kg. — Cena hurtowa 
zł 20.850.
Podnoszenie odbywa $ię na zasadzie hydrauli­
cznej przy użyciu pompki typu RPH-150.

Rozprowadza
i informacji udziela: ^MffT*

Centralna Hurtownia Artykułów Metalowych i Elektrotechnicznych
Warszawa, ul. Nowogrodzka 50, tel. 28-20-42

3448-K

ÄKmiJfgPPBRIS\ 
mmisrj

SZEROKI WACHLARZ
wycieczek zagranicznych

poleca na sezon jesienny
»SPORTS-TOURIST«

Wprowadzamy nowy rodzaj wycieczek krótkich typu 
weekend’owego do NRD. — Ceny od 1.300 zł wzwyż. 
Szczegółowych informacji udzielają:

® Ekspozytura BTS „Sports-Tounst” w Gdyni, ul. 
10 Lutego 13 (tel. 21-77-34)

• Oddział „Bałt - Tourist” w Gdańsku, ul. Elżbietań 
ska (tel. 31-38-74).

Zgłoszenia zbiorowe i indywidualne przyjmują wymie­
nione placówki. 3536-K

Rzemieślnicza Sp-nia Pracy „Szklarz” Gdańsk - Orunia
zawiadamia Szanownych Klientów m. Sopotu, że

przeniesiony zoslat, " ' „ , nr 5
z ul. Boh. Monte Cassino 9 d na ul. Chopina 13, 

telefon nr 51-14-01
Zarząd prosi o dalsze korzystanie w nowym lokalu z usług 
dla ludności i instytucji z zakresu szklarstwa, szlifier- 

stwa szkła, podlewu luster, oprawy obrazów itp. 
3467-K

DLACZEGO NIE SPRÓBOWAĆ SZCZĘŚCIA

wygrać l

S©O.CC€ lit I
NA LOS KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ t

3193-K ►
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Zarząd Zieleni Miejskiej 
w Gdyni, Aleja Zwycię- 
stwa 291A

upłynni:
kocioł c.o. stalowy pow 

ogrzew. 25 m kw. rok bud. 
1958, kocioł c.o. stalowy 
pow. ogrzew. 10 m kw. 
rok bud. 1958, kocioł c.o. 
stalowy pow. ogrzew. 10 
m kw. rok bud. 1958, ko­
cioł c.o. stalowy pow. 
ogrzew. 10 m kw. rok bud. 
1958.

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(członkowie spółdzielni1) po 
szukuje ookoju od wrześ­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „19435”.

G-19435
WYNAJMĘ pokój cen­
trum Wrzeszcza samot­
nym. Opłata z góry. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„19458”. G-19458
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią plus ogródek we Wrze 
szczu na większe w trój- 
mieście. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „19459”.
____ G-19459
DWU POKOJOWE, słonecz­
ne po remoncie, ogród, 
Orunia, Żuławska zamie­
nię na równorzędne nowe. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod_,,19460”.________ G-19460
BYDGOSZCZ: 2 pokoje,
kuchnia, przedpokój za­
mienię na 1 pokój z kuch­
nią trójmiasto. Mrówka, 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
81-6. K-34S3

S)

PANNA lat 45 posiadająca 
nieruchomości, 1 ha ziemi, 
ogród w woj. lubelskim 
pozna paną chętnie rze­
mieślnika z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod ..M-18498”. G-19498
KÓZ». iLDv.H/;\Y lat 30 — 
pozna panią w celu ma try 
monialnym do lat 32, mo­
że być z dzieckiem. Naj­
chętniej z mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „SM-7780”.

G-7780
KAWALER 36-letni wyso­
ki, reprezentacyjny, wyż­
sze studia, na stanowisku 
pozna panią od lat 23—30 
kulturalną, wartościową, 
zgrabną, miłą. Cel matry­
monialny. Poważne oferty 
ze zdjęciami (zwrot i dys­
krecja zapewnionej Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
„SM-7795”. G-7795

WDOWA inteligentna, z 
domkiem, niezależna mate 
rialnie, pozna pana mini­
mum średnie wykształce­
nie wiek 50—55 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdynia — 
pod „SM-7783”. G-7788

LOKALEr?-*

PRACUJĄCA panienka po 
szukuje pokoju. Telefon 
31-63-29 po godz. 16.
__________ G-19465
KOMFORTOWE mieszka­
nia — jedno i dwupokojo- 
we Gdańsk zamienię na 
mieszkania w domku prze 
znaczonym do sprzedaży 
trójmiasto. Gdańsk, Skar­
powa 20-7. G-19466
ZAMIENIĘ dwa ładne po­
koje z nowoczesnym urzą­
dzeniem, kuchnia, łazien­
ka c.o. w Sopocie na po­
kój samodzielny z kuch­
nią, wygody w Warsza­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod „S-7800”.

G-7800

KAWALER lat 27 pozna 
kulturalną panią w celu 
matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia — 
pod „SM-7777”. G-7777

SAMOTNY, przystojny lat 
29, poszukuje kulturalnej 
pani w odpowiednim wie­
ku może być z 2 dzieci w 
celu matrymonialnym naj­
chętniej z mieszkaniem. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „M-19474”.

_______ G-19474
SAMOTNA, miła po 40-tce 
samodzielna rzemieślnicz- 
ka pozna zrównoważone­
go pana. Cel matrymonial 
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod „Szczera przy 
jaźń”. G-7801

NAUCZYCIELKA poszuku 
je pokoju od września na 
terenie Gdańska lub Wrze­
szcza. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „19422”.
'_____________G-19422

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią (komfort) centrum 
Gliwic na podobne trój­
miasto najchętniej Gdy­
nia. Wiadomość: Gdynia.
Olsztyńska__24-3._____ G-7831
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią c. o. etażowe we Wrze 
szczu na dwa pokoje z ku 
chnią samodzielne. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„19427”.  G-19427
ZAMIENIĘ dwa mieszka­
nia: Oliwa dwa pokoje, 
kuchnia, wsp. wygody i 
pokój kuchnia wspólne 
wygody Gdańsk na 3 po­
koje, kuchnia, wygody. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „S-7810”. G-7810

ZAMIENIĘ w Poznaniu 
pół domku z mieszkaniem 
na podobne w Gdyni. — 
Poznań, ul. Bruna 40, 
Łukasiewiczowie. G-7803 
CZŁONEK spółdz. miesz­
kaniowej poszukuje mie­
szkania wyłączonego 
Gdyni na dwa lata. Zapła­
ci z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod „S-
7804”.__________________G-7804
PRACUJĄCA studentka 
(członek spółdzielni) po­
szukuje pokoju w trój- 
mieście od września lub 
października. — Telefon 
21-17-96 od godz. 16—19.

G-7805
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią z wygodami w cen­
trum Łodzi na podobne w 
Gdyni lub Gdańsku. Cze­
sława Gromadzka, Łódź, 
Wólczańska 73-3. G-7809
BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju na o- 
kres około roku. Telefon 
41-42-46 od 17—22. G-7819

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWE PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO 

Zakład nr 3 w Gdańsku
PRZYJMIE W DZIERŻAWĘ:

BARAK drewniany,
PLAC z przeznaczeniem na magazyny
lub składowiska dla materiałów bu­
dowlanych, zlokalizowane na terenie 
Gdańska, Wrzeszcza lub Oliwy.

Bliższe informacje telefonicznie w za­
rządzie zakładu — Gdańsk, ul. Marynarki 
Polskiej 14, telefon 31-74-83—84, w godz. 
8—15. 3478-K

Rzemieślnicza Sp-nia Pracy „SZKLARZ” 
Gdańsk-Orunia

ogłasza nabór uczniów
do nauki zawodu szklarskiego.

Wiek 14 do 16 lat. Nauka trwa 3 lata. Wa­
runki wg ustawy z 2. 7. 1958 r. Informacji 
udziela dział szkolenia spółdzielni — tel. nr 
31-15-00, godz. 12 — 15. 3466-K

<>#♦«•♦♦♦'*-»AO;

Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa Wiejskiego 
Gdańsk — ul. Podwale Przedmiejskie 30

ZAWIADAMIA

iż z dniem 1 sierpnia 1964 roku przeniosło swoje biura 
i wszystkie pracownie projektowe do

Gdańska-Wrzeszcza, ul. Grunwaldzka 76-78
Telefon nr 41-12-30 do 35

3531-K

| 9 CZĘŚCI DO MASZYN i silników środków transportowych
| i sprzętowych: Praga W 3 S, Star S-42, 14, 20, 21, 25, Sko-

da-706, Tatra-111, Lublin, Zis-585, spychacz Fiat,

• MATERIAŁY I SILNIKI ELEKTRYCZNE,i
9 MATERIAŁY branży przemysłu włókienniczego, hutniczego, 

metalowego i chemicznego

sprzeda

w ramach likwidacji zbędnych zapasów przedsiębiorstwom 
państwowym i spółdzielczym

Krakowskie Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Bu­
downictwa — Kraków - Nowa Huta, ul. Koemyrzowska —1 
(przy placu targowym) telefon 416-93, 406-94.

Wykazy do wglądu w dziale zaopatrzenia.
3442-K

ODNAJMĘ pokój 3 oso­
bom w Rumii. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia pod ,,S-
7829”.__ G-7829
MAŁŻEŃSTWO z dziec- 
kiem poszukuje pokoju 
wyłączonego. Sopot, tele­
fon J51-19-16. G-7811
POSZUKUJĘ mieszkania 2 
pokoj^ z kuchnią w trój- 
mieście wyłączone. Wia­
domość: tel. 21-23-05 do 12.
____ ___________________ G-7816
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
(członkowie spółdzielni) po 
szukuje pokoju najchęt­
niej Oliwa. Oliwa. Grott­
gera 2a-2._____  _ G-19424
KUPIMY, wydzierżawimy 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę wydzielone w 
trójmieście albo wynaj­
miemy pokój. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„19482”. . _________ G-19482

BEZDZIETNE małżeństwo 
poszukuje pokoju na o- 
kres około roku. Telefon 
41-42-46 od 17—22. G-7819
ODNAJMĘ pokój 3 oso­
bom w Rumii. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdynia pod „S-
-7829”.______ .__________G-7829
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią (komfort) centrum 
Gliwic na podobne trój­
miasto najchętniej Gdy­
nia. Wiadomość: Gdynia,
ul. Olsztyńska 24-3.

G-7831
KUPIMY, wydzierżawimy 
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę wydzielone w 
trójmieście albo wynaj­
miemy pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„19482”. __ G-19482
ZAMIENlrafnieszkanie jed
nopokojoW (piece, śród­
mieście) na dwa samo­
dzielne lub trzypokojowe, 
odkupię kawalerkę lub in­
ne wyłączone. — Telefon 
31-51-09 po godz. 17. 
_______________________ G-19491
POKÓJ do wynajęcia dla
trzech panów. — Gdańsk- 
Wrzeszcz, Szymanowskie­
go 29-1.___________ G-19495
DWA pokoje, wygody ko­
ło Warszawy zamienię na 
podobne trójmiasto. Wia­
domość: Wrzeszcz, Sien-
kiewicza Ba-4.____ G-19501
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, wygody nowe budow­
nictwo w Gdańsku na po­
dobne w starym budow­
nictwie. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „19502”. 
____  G-19502

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku- j MŁODE 
chnią, nowe budownictwo : wający) 
w Tarnowskich Górach 
k/Katowić na podobne W 
trójmieście. Wiadomość: - 
Wrzeszcz, Chrobrego 50,1.

G-19439
MIESZKANIE okolica Ra­
domia (własność) sprze­
dam — zamienię na kawa­
lerkę Gdańsk. Oferty —
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „19343”. G-19343

małżeństwo (pły- 
członkowie spół­

dzielni poszukuje pokoju 
od października. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
pod „19374”. G-19374,
SAMOTNA poszukuje nie 
krępującego pokoju może 
być na przedmieściu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „19375”.

G-19375
„ T >i„ ,—.---------- ——— i DWA duże pokoje, kora-2 DUŻE pokoje wydzielo- j fort weranda, garaż, tel
no L’iiohnm j-otiov» L-o of o_ne, kuchnia łazienka eta 
żowe Gdynia-Cisowa przy 
pętli trolejbusowej zamie­
nię na podobne mniejsze 
trójmiasto. Telefon 23-78-40 

G-19349
ZAMIENIĘ-- 2 pokoje Z lcu 
chnią w Sopocie na Hel­
skiej st. b. na równorzęd­
ne w trójmieście najchę­
tniej w nowym budowni­
ctwie. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „19354”.

________  G-19354
WYNAJMĘ pokój wczaso­
wiczom na sierpień bli­
sko plaży. Gdańsk-Oliwa, 
Pomorska 1 m 16.

G-19355
"WRZESZCZ: dwupokojowe 
centralne, zamienię na je­
dnopokojowe, ogród moż­
liwość hodowli. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
pod „19359”._________ G-19359
NAUCZYCIELKA (członek 
spółdzielni) z dzieckiem po 
szukuje pokoju od wrze­
śnia Gdańsk lub Wrzeszcz 
na rok szkolny chętnie za 
korepetycje z matematy­
ki. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „19361”.

G-19361

centrum Wrzeszcza zamie­
nię na 2 małe n. b. z wy­
jątkiem Gdańska. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
pod „19377”._________G-19377
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku­
chnia st. bud. Darłowo na 
jakiekolwiek na Wybrzeżu 
Wiadomość: Gdańsk-Wrze- 
szcz. Fredry 9/3 godz. 17—
20.__________ G-19382
ZAMIENIĘ pokój z balko 
nem, wspólna kuchnia h. 
b. na pokój z kuchnią lub 
większe budownictwo — 
dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
pod „19384”.  G-19384
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią b. słoneczne, ogró­
dek możliwość hodowli na 
pokój z kuchnią w trój­
mieście. Gdańsk-Orunia — 
ui. Żuławska 57 m 2.

G-19394

ORUNIA: kawalerkę wol­
ną z używalnością kuchni 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod — 
,,AVłasność”. G-19397
SAMOTNEMU panu odnaj 
mę pokój. Gd.—Wrzeszcz, 
ul. Ludowa 14. G-19404
WYNAJMĘ umeblowany 
pokój na pół roku naj­
chętniej dwom panom. — 
Oliwa, Grottgera 34/6.
_____________________ G-19413

STUDENTKA Politechniki 
poszukuje pokoju w trój­
mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod — 
„19419”._______________ G-19419
PRZYJMĘ wczasowiczów 
z utrzymaniem 2 pokoje 
— 6 osób. Tel. 41-48-72.

___________ G-17819
KUPIĘ mieszkanie wydzie 
lone 2 pokoje, kuchnia z 
wygodami i ewent. z ga­
rażem w trójmieście. —. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „S-7915”. G-7915
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka w Gliwi­
cach na podobne w trój-, 
mieście. Dzwonić po 15 
Gdynia, tel. 21-83-35.
_______________________ G-7920
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, superkomfort I 
piętro Kraków — Nowa 
Huta na równorzędne naj­
chętniej domek jednoro­
dzinny trójmiasto. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„19752”. G-19752

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
pokoje, kuchnia, wygody, 
telefon w Słupsku na 2 
pokoje lub pokój z kuch­
nią w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod_ „19509”. G-19509
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chenką samodzielne na 
równorzędne dzielnica o- 
bojętna trójmiasto. Wero­
nika Nastalia, Pruszcz 
Gd., ul. Chopina 18.
_______________________ G-19514
MŁODE, bezdzietne mał­
żeństwo (członkowie spół­
dzielni) poszukuje pokoju 
w Gdańsku lub Wrzesz­
czu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „19518”.

__________________  G-19518
ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku­
chnia, łazienka, spiżarka, 
balkon s. b. na dwa mie­
szkania po 2 pokoje z 
kuchnią. Gdańsk, ul. La­
wendowa 2-3 m. 7.
______________________ G-19520
ŁÓDŹ: 1 pokój z kuch­
nią, wygody zamienię na 
podobne w Gdańsku. Zgło 
szenia proszę kierować na 
adres: Wrzeszcz, ul. K. 
Marksa 151 m. 6. G-19429

Wszystkim przyjacio­
łom, kolegom z GDBR, 
Przychodni Obwodowej, 
znajomym i bliskim, któ 
rzy udzielili pomocy w 
czasie wypadku i rato­
waniu oraz tym, którzy 
wzięli udział w uroczy­
stościach pogrzebowych 
męża, ojca i brata na­
szego

ś. t p. i 
JERZEGO 

FLAKOWICZA 
tą drogą składamy ser­
deczne podziękowania

RODZINA

19720-G

SAMOTNA poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „19385”.

G-19365

ZAMIENIĘ mieszkanie jed 
nopokojowe (piece), śród­
mieście wyłączone. Wiado 
mość: tel. 21-23-05 do 12.

, I i G-7818

PRZYJMĘ dwóch panów
na pokój. Gd.-Orunia, ul. 
Jedności Robotniczej 30-1.

_______ G-19503
KOMFORTOWA kawaler­
ka plus pokój, wspólne 
wygody (współlokator Jed 
na osoba) zamienię na 
dwa pokoje samodzielne 
centrum. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „19505”.

G-10505

MŁODY, pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod „So 
lldny”._______________ G-19368
TRZYPOKOJOWE, komfor 
towe centrum Sopotu za­
mienię na 2—3 pokojowe 
samodzielne najchętniej n. 
b. Telefon 51-25-27. 
_______________________G-19372
POKÖJ 31 m kw. z we­
randą ca 10 m kw., tara­
sem z używalnością wygód 
wydzielonych zamienię na 
mieszkanie jakiekolwiek. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-7776”. 
________________________G-7776
WYNAJMĘ samodzielny — 
pokój samotnemu panu. 
Redłowo, Powstania Ślą­
skiego 5. G-7783

Dnia 10 sierpnia 1964 r. zmarł w wieku 
lat 60 opatrzony Sakramentami św.

S. t P.

Jan Kalinowski
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 12 sierpnia 

1964 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Sre- 
brzysku. Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
w Bazylice św. Mikołaja o godz. 9 w dniu po­
grzebu, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku

żona, córki, brat i rodzina
G-19835

BĄDGOSZCZ: trzy poko­
je, komfort zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
Wiadomość: Sopot tel. 51- 
-25-48. G-7790
ŁÓDŹ: pokój, kuchnia, wy
gody centrum zamienię 
na podobne w Gdyni. Jó­
zef Biazik, Piotrowska 31. 

1 , i G-7793

Dnia 9 sierpnia 1964 r. zmarł przeżywszy 
lat 57

ś. f p.

Feliks Kuśnierz
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, 
12 bm. o godz. 9.3o w kościele Serca Jezu­
sowego w Gdyni. Wyprowadzenie zwłok z 
kaplicy Szpitala Miejskiego na cmentarz 
'.Yitomiński nastąpi w tym samym dniu o 
godz. 16.

Pogrążeni w żalu i smutku 
G~7999 żona, córka i syn
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Nasz konkurs fotograficzny
Gdańsk i morze0

Piękna inicjatywa Czarnej Wody

Basen pływacki za „pól darmo“
Kiedy w trólmieścte?

Nie, to nie żarty. Okazuje się, że przy właściwym na­
stawieniu zakładu pracy, miejscowych władz oraz spo­

łecznej postawie pracowników można wybudować piękny 
obiekt sportowy prawie za ,,pół darmo”. Przykładu nie 
trzeba szukać daleko: na skraju naszego województwa, 
w powiecie starogardzkim znajduje się szeroko znany 
zakład przemysłowy - Zakłady Płyt Pilśniowych w 
Czarnej Wodzie.

„W LUSTRZE MOTŁAWY”
fot. Cz. Bednarski (Gdańskj

Przed kilku miesiącami 2 
początkiem br. z inicjaty­
wy dyrektora technicznego 
zakładów mgr inż. Adama 
Płoszka, który bawiąc w 
Bułgarii, Rumunii i na Wę­
grzech widział sporo nie­
skomplikowanych, ale w 
pełni przydatnych nie tyl­
ko jako kąpieliska, ale na­
wet dla celów wyczyno­
wych letnich basenów pły- 
wackich, postanowiono wła­
śnie w tej niewielkiej osa­
dzę zbudować basen.

1200-osohowa załoga za­
kładów oraz 2.300 mieszkań 
ców Czarnej Wody przyję­
ło ten projekt z pełną apro 
batą.

Wszyscy gremialnie za­
deklarowali swą pomoc i, 
co ciekawsze, na deklara­
cjach się nie skończyło, 
lecz, gdy przyszło do re­
alizacji projektu, tylu by­
ło chętnych do pracy, że 
nie zaw7sze starczyło dla 
wszystkich stanowisk robo­
czych. Praktycznie na bu­
dowę basenu w Czarnej 
Wodzie nie wydano ani 
złotówki na robociznę, za- 
oczczędzaiąc w ten sposób 
ok. 250 tysięcy z’otych.

Zanim jednak doszło do 
budowy, komitet organiza­
cyjny musiał zwalczyć mul 
tum biurokratycznych prze­
szkód. Najpierw nie chcia­
no zatwierdzić projektu, 
jako nietypowego. Po kil­

TYLKO W ROZPYLACZACH
Ostatnio kilka naszych czy­

telniczek zwróciło uwagę na 
drobny, lecz dla kobiet bar­
dzo istotny fakt. Otóż od 
dłuższego już czasu w perfu­
meriach i drogeriach trójmia­
sta na pytanie, czy jest la­
kier do włosów sprzedawcy 
oferują ten płyn wyłącznie w 
rozpylaczach po 40 zł.

Wydaje się nam, że jest to 
— delikatnie określając — 
wyciąganie pieniędzy z kiesze­
ni. Sądzimy, że dyrekcjaMHD 
i kierownictwo PSS wyjaśnią 
tę sprawę.

KALIBER 4,5
Inny nasz czytelnik żali się 

na zupełnie odmienne braki 
w handlu. Jest on posiadaczem 
pozwolenia na broń (wiatrów­
kę). Niestety, z błahej przy­
czyny musi rezygnować z przy 
jemnej przygody, jaką stano­
wi polowanie, ponieważ w skle 
pach sportowych w trójmies- 
cie nie można otrzymać kulek 
do wiatrówki kaliber 4,5. Sy­
tuacja taka zresztą trwa juz 
ponad 2 lata.

Sądzimy, że i tę sprawę 
szybko wyjaśnimy i dowiemy 
się, iż zanim nadejdzie jesień, 
a z nią okres polowań, poszu­
kiwane kulki znajdą się W 
sprzedaży.

Z fcff©SiŚ§*I 
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W Gdańsku na ul. Podwale 
Grodzkie (na przeciwko Dwor­
ca Głównego) motocykl WSK, 
prowadzony przez Marka D„ P« 
trącił na przejściu dla pieszych 
50-letnią Radosławę Grochow­
ską z Łodzi. Doznała on cięż­
kich obrażeń. W wypadku cięż 
ko ranny został także motocy­
klista.

W Oliwie na ul. Grunwaldz­
kiej tramwaj linii ,,4”, prowa­
dzony przez motorniczego Fe­
liksa D., wymusił pierwszeń­
stwo przejazdu przed motocy­
klem „K-750” z wózkiem bocz­
nym. Kierowca motocykla Eu­
geniusz J., pragnąc uniknąć 
zderzenia wjechał na pobocze, 
wskutek czego motocykl prze­
wrócił się. Siedzący na tyinym 
siodełku Feliks S. został wyrzu 
eony na tory, gdzie jadący 
tramwaj zmiażdżył mu prawą 
nogę, zaś znajdująca się w bocz 
nym wózku Łucja Z. doznała 
wskutek upadku wstrząśnienia 
mózgu. Kierowca motocykla od 
niósł liczne ogólne obrażenia.

Na ul. Śląskiej w Oliwie mo­
tocykl „Jawa”, prowadzony 
przez Zygmunta J., wymusił 
pierwszeństwo przejazdu przed 
samochodem osobowym „KDF”, 
który z kolei ściął zakręt. 
Wskutek zderzenia jadąca na 
mofŚąyklu 56-letnia Salomea M. 
odniosła ciężkie obrażenia. ■lŁ

„STARE 1 NOWE”
fot. Ryszard Adam Kielański (Gdańsk)

Jeszcze w tym roku
Gdynia otrzyma nowy cmentarz komunalny 
W pianie - budowa cmentarza na Oksywiu
Jeszcze w tysn roku Wy­

dział Gospodarki Komunal­
nej Prezydium MRN w 
Gdyni przewiduje oddanie 
do użytku nowego cmen­
tarza komunalnego. Znaj­
duje się on w Małym Kac- 
ku przy ul. Spokojnej. 
Prace inwestycyjne, prze­
prowadzone kosztem 6 mi­
lionów złotych, są już w 
stadium końcowym.

Potrzeby Gdyni w tym 
względzie są jednak daleko 
większe, gdyż cmentarze 
na Oksywiu i Obłużu są 
niemal całkowicie wyko­
rzystane. Wkró'”e przewi­
duje się rozpoczęcie prac 
przy wykonywaniu doku­
mentacji technicznej bu­
dowy nowego cmentarza 
na Oksywiu przy ul. Dyk- 
mana. Również pilną spra­
wą jest budowa cmenta­
rza dla nowej dzielnicy 
mieszkaniowej w Chylonii.

Największy gdyński cmen 
tarz przy ul. Witomińskiej 
niestety nie będzie ogro­
dzony w tej pięciolatce, a 
to z braku funduszów. Ogro­
dzenie to pochłonie ok. 700 
tysięcy,. złotych. Prezydium

MRN w Gdyni czyni sta­
rania o uwzględnienie tej 
sumy w następnej pięcio­
latce zważywszy, że ogro­
dzenie cmentarza witomiń- 
skiego jest bardzo potrzeb­
ne.

W związku z naszą no­
tatką na ten temat, w któ­
rej poruszaliśmy m. in. 
sprawę kradzieży dokony­
wanych na tym cmenta­
rzu, Prezydium gdyńskiej 
MRN wyjaśnia, że ostatnio 
nie było doniesień o kra­
dzieżach. W latach ubieg­
łych zatrudniano na tym 
ćmentarzą specjalnego do­
zorcę, ostatnio jednak zre­
zygnowano z jego usług z 
braku pieniędzy, ponadto 
dozorca ten z natury rze­
czy ograniczał się tylko do 
ochrony budynków admi­
nistracji cmentarza, sam 
bowiem nie był w stanie 
chronić przed złodziejami 
15-hektarowego obszaru po­
wierzonego jego pieczy.

Sprawę ochrony cmenta­
rza przed złodziejami prze­
kazano uwadze Komendy 
Miejskiej MO w Gdyni.

(a)

ku dosłownie miesiącach 
walki udało się przekonać 
kogo należy, że nawet pro­
jekt nietypowy, jeżeli jego 
główną zaletą jest znacz­
nie niższy koszt budowy 
od projektu typowego, wart 
jest poparcia. Skąd jednak 
takie niskie koszty (nieza­
leżnie od wkładu pracy 
społecznej)? Otóż projekt 
przewidywał budowę base­
nu na wzór podobnych, bu­
dowanych na^ Węgrzech, o 
ścianach ukośnych, opada­
jących do wewnątrz. , W 
tym właśnie leży główne 
źródło oszczędności, gdyż 
przy takiej konstrukcji po­
trzeba o wiele mniej ma­
teriału zbrojeniowego, cień­
sze ścianki itd. aniżeli przy 
tradycyjnych ściankach pio 
nowych. Wprawdzie basen 
musi być o tych kilka 
metrów dłuższy (na koń­
cach buduje się pomosty 
drewniane) ale w sumie 
oszczędność jest olbrzymia, 
basen natomiast zachowuje 
przepisowe wymiary (dłu­
gość 50 m, szerokość 25 m 
z odgrodzonym bojami miej 
seem do nauki pływania).

Po kilku miesiącach sta 
rań otrzymano akcepta­
cję na podjęcie budowy 
i do pracy przystąpiono 
6 czerwca, a całkowicie 
gotowy obiekt oddano do 
użytku już w dniu Świę­
ta Odrodzenia 22 lipca. 
A więc znów rewelacja 
— 6 tygodni i basen go­
towy, aż nie chce się 
wierzyć.
Nie koniec na tym. Ba­

sen nie tylko ma specjal­
ny brodzik z prysznicami, 
niewielką wieżę z trampo­
liną (2,85 m głębokości pod 
trampoliną) ale otrzymuje 
z zakładów podgrzewaną 
wodę, a więc może być 
wykorzystywany od maja 
do końca < października, co 
przy naszym klimacie ma 
też poważne znaczenie.

Obiekt zakłady przeka­
zały w użytkowanie Osie­
dlowej Radzie Narodowej, 
która obecnie czyni stara­
nia o zapewnienie odpo­
wiedniej opieki. Dotąd 
obiekt nie ma jeszcze ani 
ratownika, ani instrukto­
ra.

Tak więc dzięki poświę­
ceniu przez mieszkańców 
Czarnej Wody, przede wszy­
stkim zaś przez pracowni­
ków miejscowych Zakładów 
Płyt Pilśniowych ponad 10 
tysięcy godzin na pracę 
społeczną, dzięki pomocy 
takich ludzi, jak wspom­
niany już dyrektor Adam 
Płoszek, Klemens Słomski, 
Jan Sobczak, mistrz pro­
dukcyjny zakładów Józef 
Szarmach lub robotnik Bo­
lesław Cherek, który prze­
pracował 100 godzin przy 
budowie basenu — osiedle 
ojgkymalo piękny obiekt 
spBftowy.

Gdy się wyjeżdża z 
Czarnej Wody, nasuwają 
się refleksje: czy podob­
ne, oparte na tej samej 
dokumentacji baseny nie 
mogą powstać i w in­
nych miejscowościach?

Czy nie można ich zbu­
dować w trójmieście? Czy 
naprawdę trzeba całych 
lat dyskusji i papierko­
wych zmagań? Niewiel­
ka grupka ofiarnych iu- 

jgL:] z Czarnej Wody po- 
TKazała, że można przy 
dobrych chęciach zbudo­
wać bez wielkich nakła­
dów finansowych prze­
piękny obiekt sportowy. 
Piękne baseny zbudowa­

no również w czynie spo­
łecznym w Ustrzykach Doi 
nych i Lesku w Bieszcza­
dach.

Czekamy na odzew na­
stępnych chętnych, przede 
wszystkim zaś Gdańska, 
który praktycznie pozba­
wiony jest zupełnie jakich­
kolwiek letnich basenów.

Roman STANOWSKI

Uwaga! Moskwicz 
GA 1358

Nie namawiając w żad­
nej formie do złego, od 
czci i wiary odsądzając 
tych, którzy innym w po­
trzebie odmawiają pomo­
cy ostrzegamy równocześ­
nie: nie udzielajcie je] 
nazbyt pochopnie Moskw) 
czowi nr rejestracyjny GA 
1358. Nie doceni, wyko­
rzysta.

Jemu to właśnie późną 
nocą z ub. czwartku na 
piątek spiesząca po cało­
dziennej pracy do garażu, 
pewna Warszawa udzieli­
ła pomocy w postaci wy­
pożyczenia pompki.

Ponieważ spieszyła się 
bardzo (Warszawa), zano­
towawszy nr rejestracyj­
ny Moskwicza, powiedzia­
ła: — A jutro tu i tu 
proszę mi ją odwieźć. 
Ależ proszę, proszę, ko­
leżeńska przysługa...

mm
Wczasowicze i turyści donoszą...

Widocznie Moskwicz ina 
czej rozumie „koleżeń­
stwo”; mianowicie tak: co 
twoje, to... moje.

Konieczne są lusterka
Powodem wielu drob­

niejszych, a czasem nawet 
i poważnych wypadków 
tramwajowych jest rusza 
nie wozu natychmiast po 
sygnale konduktora, kon­
duktor zaś dzwoni w chwi 
li, kiedy ostatni człowiek 
wszedł już na stopnia 
tramwaju. Tymczasem jo 
szcze na przednich pomo­
stach „trwa wysiadanie”, 
często przedłużające się u) 
wypadku wózków czy ba­
gaży i tego wysiadania 
bardzo często motorniczy 
nie zauważa, bo w jaki 
sposób? Radą byłyby tu 
— jak są obecnie w auto­
busach — lusterka wstecz 
ne pozwalające widzieć 
motorniczemu wszystkie 
wejścia. Rzecz nie jest 
droga i niewielkim nakła 
dem kosztów można je za 
instalować we wszystkich 
wozach motorowych, na 
to chyba WPKGG stać. 
Zapobiegnie to nie jedne­
mu wypadkowi w tej licz 
bie, kto wie czy nie śmier 
telnemu także. (jak)

JESZCZE O NORKACH...
Niektóre sprawy stale po 

wracaja w skargach naszych 
czytelników z różnych stron 
trójmiasta. Do takich spraw 
dokuczających ludziom w 
Gdyni i Sopocie należą ho­
dowle norek i inne prowa­
dzone w mieście wbrew ist­
niejącym zakazom.

Wczasowiczka z Katowic 
spędzająca urlop w Gdyni 
przy ul. Marchlewskiego py 
ta czy stacja San-Epid. poa 
wala na utrzymywanie ho­
dowli norek przy ul. Mar­
chlewskiego 11. (1 wiadukt), 
trzymanie karmy w piwni­
cy itd. Zapach ryb panuje 
na całej klatce schodowej i 
w sąsiedztwie. Do ogrodu 
nie sposób w niektóre dni 
wyjść tak niemiła woń wszę 
dzie się unosi. Podobną skar 
gę kieruje czytelniczka 2 
ul. Zakopiańskiej w Gdyni. 
Sądzimy, że „norkowe” śpra 
wy warto by załatwić ge-

Fale morskie
wyrzuciły na brzeg 
zwłoki zaginionych
Przebywający na wcza­

sach namiotowych kolo Re­
wy mieszkańcy Gdyni Wa­
cław Szekszteiin i Kazi­
mierz Skuriat wypłynęli 3 
bm. jachtem „P-7” na Za­
tokę Pucką. Od tego czasu 
zaginął po nich ślad. Rozpo 
częte natychmiast poszuki­
wania nie dały wyników. 
Dopiero w niedzielę 9 bm. 
fale morskie wyrzuciły na 
brzeg, pomiędzy Rewą i 
Osłonino zwłoki dwóch męż 
czyzn. W jednym z n;ch roz 
poznano W. Szeksztelina 
Przypuszcza się, że drugim 
topielęem jest Skuriat.

Ku wygodzie pasażerów 
daszki na przystankach
autobusowych 
i tramwajowych
Niedawno ekipy Miejskie 

go Przeds. Remontowo-Bu­
dowlanego nr 2 w Gdań­
sku rozpoczęły prace przy 
budowie daszków na nie­
których przystankach tram 
waj owych i autobusowych. 
Są one bardzo potrzebne, 
niektóre bowiem przystan­
ki — szczególnie końcowe 
— znajdują się w miej­
scach, gdzie czekający pa­
sażerowie nie znajdują żad 
nego schronienia przed de­
szczem.

Przystanki takie — 
oszklone daszki na dwóch 
słupkach — istnieją już 
w wielif miastach Polski, 
Widzieliśmy takie m. in. 
niemal na wszystkich przy 
Stankach autobusowych w 
Rzeszowie, Lublinie, Piotr­
kowie Tryb. 1 w Poznaniu, 
nie mówiąc o Warszawie, 
gdzie istnieją od dłuższego 
czasu. Gdańsk więc i w 
tym względzie nie należy 
do miast przodujących.

Ale, jak się okazuje całe 
trójmiasto otrzyma w tym 
roku zaledwie 10 takich 
krytych przystanków, z czc 
go 3 przypadną na Gdynię, 
7 zaś na Gdańsk. Kilka 
przystanków w czynie spo­
łecznym zbudowały w po­
bliżu swych terenów przed 
siębiorstwa przemysłowe, 
ale i to jest kroplą w mo­
rzu. Jest to raczej dziw­
ne, że WPKGG, które na­
leży do przodujących przed 
siębiorstw komunikacyjnych 
w Polsce, tak mało pienię­
dzy przeznacza na potrzeb­
ne pasażerom inwestycje. 
Byłoby dobrze, żeby cho­
ciaż te skromne dzie­
sięć daszków zostało wyko­
nanych w krótkim czasie, 
dotychczasowe bowiem tern 
po robót nie wróży tej in­
westycji zbyt wiele do- 

i brego.., (a)

neralnie. Albo wolno pro­
wadzić hodowle — albo nie 
i wtedy trzeba zlikwidować 
istniejące, nie zasłaniając 
się brakiem wiadomości o 
ich istnieniu.

TO SĄ ŚCIEŻKI?
Chmura oberwała się 

wczoraj z uwagi na temat 
ścieżek spacerowych na so­
pockich skwerach i w par 
kach, łącznie z nadmorską 
promenadą; 6 osób w tym 
(dwóch mieszkańców Gdyni, 
zażywających sopockiego po 
wietrzą) wyrażało się bar­
dzo krytycznie o niechluj­
stwie w utrzymaniu „par­
kowych szlaków komunika­
cyjnych”.

„Ścieżki, które znałem 
przed 3 laty — mówi dr L, 
M. ? Katowic — nie mają 
wiele z tym słowem wspól­
nego. Nie proponuję wykła­
dania ich płytami chodni­
kowymi, ale przecież ist­
nieją sposoby na odpowie­
dnie ich utwardzanie, na 
pielęgnowanie!

Trzeba pamiętać, że do 
parku chodzi się na tzw. spa 
cer, bez obowiązku nakła­
dania sznurowanych „pio­
nierek”, czy w ogóle zam­
kniętych bucików, jakie bie 
rze sie „w plener”.

Żałośnie zaniedbana jest 
cała betonowana promena­
da Al. Wojska Polskiego), 
skandalicznie przedstawia 
się (ongiś utwardzona) spa­
cerowa ścieżka, wiodąca w 
kierunku Orłowa, to samo w 
kierunku Jelitkowa. To sa 
mo dotyczy parku w sąsieda 
twie Szpitala Reumatologica 
nego, także parku półno­
cnego. Nie dość, że zaniedba 
ne generalnie. Ktoś, chcąc 
wyrównać dziury, pozasypy 
wał je jakimś czarnym mia 
łem. Jakże wyglądają nogi 
po przejściu przez park!

— Czy doprawdy — zapy 
tuje trochę złośliwie pani 
N. K. z Częstochowy — So 
pot jest tak pewien sytua­
cji, jaką sobie wyrobił 
wśród letników, kuracjuszy 
itp., że ma już podstawy do 
ich lekceważenia? Wydaje 
mi się, że „taksa kuracyj­
na” to nie tylko okazja od­
dychania sopockim powie­
trzem... itd. itp.

Z przykrością dedykujemy 
te (i podobne opinie) wła­
dzom miejskim. Z tym więk 
szą przykrością, że... opinie 
są słuszne.

—e—

VII Festiwal 
Muzyki Organowej 
w katedrze oliwskiej

W szóstym recitalu w ra 
mach tegorocznego Festiwa­
lu Muzyki Organowej dziś 
grać będzie JERZY ROSlN 
SKI (Kielce). Pierwsze kro­
ki w muzyce stawiał pod 
kierunkiem swego ojca, Jó­
zefa, doskonrłego organi­
sty katedry kieleckiej.

Studia muzyczne ukończył 
w Państwowej Wyższej Szko

— . r
P. JERZY MAJEWSKI — 

GDANSK. — Szczegółowych 
informacji udzielą Panu se­
kretariaty liceów ogólnokształ­
cących dla pracujących, mie­
szczące się: w Gdańsku przy 
Wałach Piastowskich 6 (tet 
31-67-31 >: we Wrzeszczu — przy 
ul. K ł eczkowa 1-a, telefon 
41-07-63) i przy ul. PesUlozie- 
go 7/3 (tel. 41-39-17)

le Muzycznej w Warszawi« 
w klasie organów prof. F, 
Rączkowskiego w 1961 roku. 
Z działalności artystycznej 
należy wymienić recitale or 
ganowe w Polskim Radio, 
udział w koncercie Muzyki 
Współczesnej w Filharmo­
nii Narodowej oraz liczne ra 
citale organowe w różnych 
miastach Polski.

W jego wykonaniu usły­
szymy utwory: G. Muffafa 
— Passacaglie g-moll, J. Pa 
chelbela — Chorał D-dur, J. 
S. Bacha — Toccatę Dory- 
ck.„ J. Brahmsa — Prelu­
dium i Fugę g-moll, A. Blo 
cha — sonatę organową.

Ze względu na poważny 
charakter koncertu odbędzie 
się on w -tniu dzisiejszym.

Początek recitalu o godz. 
20. Bilety rozprowadzają 
wszystkie „Orbisy” trójmia 
sta.

Dzisia f___
TEATRY

Nieczynne.
KINA

Nieczynne.
— © —
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Program

Rozgłośni Wybrzeża 
na dzień 11 sierpnia 1964 r. 
Według zapowiedzi spikera.

IFMSWIZFA
na dzień 11 sierpnia 64 r. 

WTOREK
14.55 Sprawozdanie z uroczys­

tości pogrzebowych przewodni­
czącego Rady Państwa Aleksan 
dra Zawadzkiego. 19.30 „Gene­
ral Zawadzki”, reportaż z ko­
palni w Dąbrowie Górniczej, 
ło.oo Dziennik. 20.40 „Requiem” 
Mozarta w wyk. Państw. Zes­
połu Pieśni i Tańca „Śląsk”, 
21.00 Dziennik.


